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Włóknlarze rozpoczynaiq walkę 
przedterminowe wykonanie zadań 

trzecieg·o roku Sześciolatki 

Nieusłann:e 
wzrastać będzie 
wydatność z ha 

listy cMopów 
do Prezydenta RP 

WARSZAWA (PAP). 

o 

Plenum Zarządu Głównego 
·Związku Zawodowego Włókniarzy Wśród listów, jakie co­

dziennie Prezydent RP Bo­
lesław Bierut otraymuje oo 
ludno.ści V(iejskiej, znajdu­
je się wiele depesz i listów 
od chłopów, uczestników 
walnych, wyborczych ze­
brań gromadzkich. zjazdów 
gminnych l powiatowych 
ZSCh. 

ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
W dniach 5 I 6 bm. odbywaly się obrady Ple­

num Zarzą1lu Glównei:-o Związku Wlóknlarey. W na­
radzie brało udział 143 aktywistów związkowych. w 
tym przewodniczący I sekretarze oddziałów związ­
ków zawodowych, członkowie Zarządu Głównego, 
przewodniczący rad zakladoWYch oraz przodownicy 
pracy. ·w obradach wziął Udział wiceprzewodniczący 
Centralnej Rady Związ!<ów ZawodoWYCh tow. Bur­
ski, przedstawiciel Ministerstwa Przemysłu Lekkiego, 
tow. Płóciennik oraz kierownik Wydziału Ekonomi­
cznego KŁ PZPR tow. Ola.sek. 

Wręczenie dyplomów 
laureatom 

Nagród Stalinowskich 
MOSKWA (PAP) - Dnia li 

grudnia w Sali Konferencyjnej 
Prewctium Akademii Nauk 
ZSRR przewodniczący Ko-NR 6 - ROK VIII ŁÓDŻ, PONIEDZIAŁEK 7 STYCZNIA 1952 ROKU CENA 10 GR. 
mitetu Nagród Stalinow-
skich do Spraw Nauki, 

Członkowie ZSCh rz gro­
mady Wiśniewo w pow. 
ciechanowskim, woj. war­
szawskiego, meld1Jją Pre­
zydentoWi o wykonaniu w 
190 proc. ro=ego planu 
sprzedaży państwu rzboża. 
Plan roczny zrealizowali 
oni już we wrześniu ubie­
głego roku, „ W ten S!pOSÓb 
pragniemy pogłębić sojusz 
robotniczo - chłopski" 
stwierdrz:ają w liście samo­
pomocowcy z Wiśmewa. 

Front narodów przeciwko woinie 
Aleksander Niesmiejanow, 
wręczył honorowe odznaki i 
dyplomy laureatom, którym 
przyznano Nagrody Stalinow­
skie za wybitne osiągnięcia w 
dziedzinie nauki, racjonaliza­
torstwa i nowatorstwa w roku 
1950. 

Ponad 5.96 milionów podpisów Referat wygłosił przewod­
niczący Zarządu Głównego 
Związku Włókniarzy, tow. 
Krzywański. Zreferował on 
działalność Związku w roku 
ubiegłym i zadania, jakie sta­
ją przed organizacjami :1;wiąz­
kowymi w realizacji trzeciego 
etapu Planu 6-letniego. 

daniach jakie stoją przed or­
ganizac) ami związkowymi w 
realizacji zadań trzeciego ro­
ku Planu 6-letniego. Każdv z 
mówców podkreślał ltoniec21-
ność 'ścisłej współpracy rad 
zakładowych z dyrekcją zakła­
du. Zagadnienie troski o ro­
botnika przebijało prawie w 
każdej wypowiedzi. Zabiera­
jący głos dyrektorzy central­
nych zarządów zwracali szcze­
gólną uwagę na podniesienie 
sprawności parku maszyno­
wego, na produkcję jak naj­
lep:.zej jakości materiałów . 

zebrano do dnia 1 stycznia br. 

po~ ape!em $wiatowej Rady Pokoju 
Doceniając znaczenie 

zwiększenia produkcji rol­
nej. uczestnicy zjazdu 
gm.innego ZSCh w Marzę­
cicach w pow. Nowe Miasto 
woj. olsztyńskiego, posta­
nowili w tym roku pod­
nieść rznacrznie wydajność z 
ha. 'Dla wykonania tego za­
dania zobowliąrzali się sto­
sować racjona.llne metody 
uprawy roli. 

PRAGA (PAP). - Sekretariat Swiatowej R~y Po­
koju ogłosił komunikat o przebiegu kampa.nil zbierania 
podpisów pod apelem Swia.towej Rady Pokoju w spra­
wie za.warc.ia Paktu Pokoju mlę<lzy pięcioma wielkimi 
mocarstwami. Komunikat stwierdza, że do 1 stycznia 
1952 r. zebrano ogółem 596.302.2!l8 podpisów pod tym 
a.peiem. 

słowacja - 9.020.52.2, Trans­
jordania - 22 tysiące, Triest 
- 80 tysięcy, Tunis - 130 
tysięcy, Unia Południowo­
Afrykańska - 5 tysięcy, 
ZSRR - 117.669.320, Urugwaj 
- 216 tysięcy, Wenezuela -
45 tys., Vietnam - 7.532.378 

Z liczby tej na poszczegól­
ne kraje przypada: Albania -
865.885 podpisów, Alger -
120.000 podpisów, Niemcy (re­
ferendum ludowe przeciwko 

remilitaryzacji i na rzecz za- podpisów. 
warcia traktatu pokojowego) .-------------
16.700.000, Argentyi;ia - 3 mi­
liony, Australia - 90.000, Au-
stria - 871,021, Belgia 
409.092, Burma - 129.830, Bo­

Strajkami odpowiadają 
robotnicy francuscy 

---------------------------1 liwia - 8.500, Brazylia - 3 na masowe 
zamykanie fabryk '1.ywe zainteresowanie w świetie 

wywołuje zbliżęjąca się 
k-onferencja ekonomiczna w Moskw~e 

PARY'.2: (PAP). -; Prasa francuska zamieszcza obszer­
ne komenta.ne na temat zbliżającej &.ię_ międzynarodo­
wej konferencji ekonctmicznej w Moskwie, notując za. 
r6wno wypawl.ed2'i fra.ncuskich kół gospodarczych ja.k i 
echa z innych krajów. 

PraWioowy dziennik „Paris- t-------
Presse" stwierdza, że rozwój Wszyscy Niemcy 
handlu między Zachodem a 
Wschodem, jakiego można się 90fąC0 pragną 
spodziewać w wyniku konfe- • d • k • 
rencji moskiewskiej, zapew- 'Z.Je nocz:en1a raJU 
niłby dopływ do krajów za­
chodnich przede wsrzymldm 
różnych surowców w_ zamian 
rza produkcję przemysłową. 
Zdaniem d!Z.i.ennika, tak.ie roz­
szerze:rrie stosunków handlo­
wych !Ze Wschodem pozwoillo­
by na przejście od polityki 
rzbrojeń do polityki pokojowej 

„L'Hum.anite" stwierdza, że 

Wywiad z dr Wirthem 
BERLIN (PAP). - B. kan­

clerz Niemiec - dr Wirth u ­
dzielił wywiadu przedstawi­
r.ielowi Agencji France Pres­
se. 
Nawiązując do swej wizyty 

w Niemieckiej Republice De­
mnkratycznej, Wirth oświad­
czył. że podczas swego noby­
tu w NRD konferował z 
przedstawicielami •ó:'mych kół 
społecznych i or7ekonał się 
o peważnym dążeniu do jak 
ntłj•zybsze1Zo Przeprowadze­
nia WYborów ogólnoniemiec­
kich 

Wirth podkreślił, że rząd 
NRD oraz Związek RaMlec­

miliony, Bułgaria - 5.627.000, 
Kanada - 270.000, Chile -
500 tys„ Chiny - 344.530.057, 
Cypr - 103.824, Kolumbia - PARYŻ (PAP). - 2.500 ro-
25.000, Korea - 7.047,821, Co- botników szybów naftowych 
sta-Rica - 34.000. Kuba - Zagłębia Pechelbronn w de-
850 tysięcy, Dania - 128.278, partamencie Bas - Rhin od­
Egipt - 100 tysięcy, Hiszpa- było 24-godzinny strajk , pro­
nia - 400 tysięcy, Finlandia testując przeciwko zwolnieniu 
- 550 tysięcy, Francja - 10 163 towarZYSIZY i zapowiedzi 
milionów, Anglia _ 833 ty- 'rzwolnienia dalszych 2 tysięcy 
s!ące, Grecja - 36.725, Gua- robotników w zwią.rzku z rzą­
temala - 100 tysięcy, Holan- dowym planem częściowej U-
dia - 342.598, Węgry kwidacji Zagłębia. 
7.148.000, Indie - 1. 700 tysię- Strajkujący robotnicy udali 
cy, Indonezja - 609.163, Irak się do podprefektury i wrę­
- 20 tysięcy, Iran _ 1.961.198. czyli władzom rezolucję pro­
lnael - 354.159, Włochy _ testującą przeciwko projek-
16 milionów, Japonia - 6 ml- tom rządowym. 
lionów, Liban _ 200 tysięcy, Miejscowi kupcy, na znak 
Meksyk _ 300 tysięcy, Mon- solidarności pozamykali· skle­
l(olia - 633.877, ~rwegia - py. 
30 tysięcy, Pakistan _ 14 ty- Mer Pechelbronn wygłosi! 
sięcy, Paragwaj _ 16 tysięcy, przemówjen.ie do robotników, 
Peru - 5.788, Polska - 18.053 zapewniając ich o poparciu 

władz miejskich. 
tysiące. Porto-Rico - 20 ty- w St. Denis pod Paryżem 
sięcy, Portugalia - 40 tysię- odbył się Wielki wiec na zna~ 
~Y. Rumunia - ll.060_.l 4l, Sy- protestu przeciwko rzwolnieniu 
;an_i - 152.531! Sz:wecia - 265 250 robotników zakładów me­
tys1ęcy, Szwaicaria - 61.800, I talurgicznych w St. Denis i 
Syria - 265 tysięcy, Czecho- zapoWiedzi dalszych zwolnień. 

Egipt oskarża Anglików 
o celowe stwarzanie groźby epidemii 

Prawie 75 proc. zalogi 
Łódzkiej Fabryki Maszyn 
Jedwabniczych sklada się z 
mtodzieży. Diatego też każ­
iy majster, czy brygadzista 
musi tam być nie tytko 
kierownikiem, ate i nau -
czycietem. Z obowiązków 
t11ch bardzo dobrze wywiq­
:uje się brygadzista, Ed-

ward Lorek. 

- Przemysł włókienruczy 
- oświadczył między innymi 
tow. Krzywański - zdobył w 
ubiegłym roku poważne osią­
gnięcia. Wyrazem tego jest 
rrzedterminowe wykonanle 
~·lanów produkcyjnych przez 
podstawowe branże • przemy. 
stu włókienniczego. Rozwinę­

' ly się nowe, wyższe formy 

l współzawodnictwa pracy 3ak 
np.: trójki tkackie, a w ostat-

1 

nim kwartale trójki przędzal-
nicze, współzawodnictwo o ty_ 
tul najlepszego zespołu I naj­
lepiej przykręcającej przii'.lki. 
Uruchomionó w wielu zalda­
dach szkolenie i doszkalanie 
metodą inż. Kowalewa. 62 
proc. robotników przemvsłu 
włókienniczego brało udział w 
różnych formach socja!istyc7.­
ncgo współzawodnictwa pra­
cy. W wyniku tego przeciętny 
~topień wykonania norm w 
tkalniach bawełnianych wuósł 
o 6 proc., a co za tym idzie 
- znacznie wzrosły zarobki 

Dyrektor Centralnego Za­
rządu Przemysłu Wełnianego 
tow. Antczak podkreślił zna­
czenie asortymentowego wy­
konania planów oraz zapoz­
nania z planem każdego ro­
botnika. 

Stoi przed nami wielkie 1.a­
c!anie mówił dyrP.k tor 
CZPB. tow. Jóźwiak - musi­
my pednieść jakość produkcii 
o 30 procent. Uzyskać to mo­
żemy tylko wtedy. kiedy tym 
zagadnieniem będzie żył ka7.· 
dy aktywista związkowy, każ­
dy robotnik. Zadaniem oua­
nizacji związkawei i dyrekcji 
jest stworzyć w zakładzie 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Wśród uczonych oraz nowa­
torów i racjonalizatorów, któ­
rzy otr!ymali honorowe od­
znaki i dyplomy znajdują się 
m. in.: dr nauk biologicznych, 
prof. Wiktor Kowda, członek­
korespondent Akademii Nauk, 
Aleksiej Kostiakow, wybitny 
uczony - miczurinqwiec, prof. 
W. Jewdokimow, Lidia Kora­
bieln~owa, inż. W. Gudow 1 
inni. 

Delegacja 
naukowców radzieckich 
w drodze do Moskwy 
WARSZAWA (PAP). - W 

dniu 6 bm. opuściła Polskę, 
udając się w drogę powrotną 
do Moskwy, delegacja wy':>i­
tnych uczonych radzieckich 
w os"1>ach: prof. dr. L. G. 
Woronina, 1>rof. dr. W. N. 
Czernigowskiego, prof. dr. W. 
G. Rusinowa i prof. dr. A. 
N. Czerkaszyna. Delegacja 
orała udział w obradach Kry­
nickiej Konferencji Nauko­
wej. poświęconej teorii wiel­
kiego fizjologa radzieckiego 
Pawłowa. 

robotników. Ale obok tych po- ...---------------------------
ważnych osiągnięć były braki. K 
które mocno odbiły się nie om is., a 
tvlko na wynikach pracy. tych 

Ekonomiczna NZ 
rezolucję polską czy Innych zakładów. ~le i h I 'ł 

C•lych branż. Do na.ipoważ- UC wa I a 
niejszych braków należy at­
mosfera samouspokojenia i 
beztroski, jaka zapanowała 
wśród ogniw związkowych na 
wszystkich szczeblach po >.wY­
cięskim wykonaniu zadań r 

I półrocza 1951 roku. Znalazło 
j tn swoie odbicie we wzrośde 
I absencji W Ilf kwartale, roz­
, luźnieniu dyscypliny pracy I 

o ro~woju krajów gospodarczo-zacofanych 
PARYŻ (PAP). - Ko~isia Ekonomie-ma Zgroma.dze­

nia Narodów Zjednoczonych za.twierdziła w sobotę jed· 
nomyślnie projekt rezolucji polskiej w spra.wie rozwoju 
krajów gospodarC2o zacofanych. Rezolucja polska u­
chwalona. została glosami wszystkich 40 członków Ko• 
misji, obecnych na posiedzeniu. 

nadmiernej fluktuacji kadr Pierwotny tekst rezolucji 
Poza tym na Plenum wy- przedłożony został prze:?: dele­

e:łoszone zostały jeszcze trzy gacię polską w dniu 26 Jisto­
referaty. Tow. Dubi szewski, pada 1951 roku. Delegacja 
kierownik Wydziału Kultural- Stanów Zjednoczonych wnio­
no-Oświatowego ZG mówił o sla do tej rezoluc'łi poprawki. 
pracy masowo politycznej I całkowicie zniekształcające jej 

Trzeci rok Planu Sze§cio- zadaniach stojących przed zasadnicze tezy 1 intencje 

o naglącej konieczności wzno­
Wienia normalnych stosunków 
handlowych między Zacho­
dem a Wschodem ś'viadcrzą 
coraz liczniejsze w ostatnich 
tygodniach deklaracje różnyc'1 
orgąnizacj; ekonomicznych 
przedsiębiorstw. izb handlo­
wych, organów samorządo­
wych itd. Z żądaniem przy­
wrócenia handlu między Fran­
cją a Związkiem Radzieckim 
I krnjami demokracji ludowej 
wystąpiły m. in .: dyrekcja Fa­
bryki Papieru w Roanne /de­
partament Loire). komi tet z 
zakładów przemyslu mydlar­
~ki ego w Marsylii, rady miej­
skie w Clermont-Ferrand i 
V o iron 

ki, z którego przedstawiciela- PARYŻ (PAP). - Szef. dele­
mi w Berlinie omawiał spra- gacji egipskiej na VI ses.ię 
wy niemieckie. opierają swą Zgromadzenia Ogólnego NZ, 
politykę na uchwałach pocz- minister spraw zagranicznych 
damskich. Egiptu, Salah ed Din Pasza, 

lętniego kolejarze gdańsc-i1 związkiem w tej dziedzinie oraz zmienzające do podpo-

di! przedłożyły poprawki. o­
trzymujące w zasadzie inten­
cje i cele projektu rewlucji 
polskiej, lecz osłabiające prak­
tyczne zalecenia rezolucji, 
szczególnie w odniesieniu do 
problemu długoterminowych 
umów handlowych lakoczyn­
nika stabilirz:acii rozwoju kra­
jów gospodarczo rzaoofanych. dzynarodovtej Organizaeji O" powitali oddmiiem'do użyt- Na temat pracy BHP mr>wil n.ądkowani.a gospodarki kta-

chrony Zdrowia w zwf"ązku z ku na . cztery miesiq,ce kierownik Wydziału Ochrony jów zacofanych potrzebom a- .-------------

Dr Wirth podkreślił. że jak złożył w sekretariacie ONZ 
naiszybsze przywrócenie je- . . . 

0 dności Niemiec stanqwi zada- kopi~ pisma, sklerow~ne"? -
n!e wszystkich uczciwych pa- \ statQ.10 przez rząd egipski .do 
triotów niemieckich. generalnego dyrektora Mię-

Z jeszcze 
oddajmy 

1vi~kszą ofiarnością 
swą prac~ 

• „ • OJezyzn1e 
„Wykonaliśmy pomyślnie i z nadwyżką 

- głosi orędzie noworoczne Prezydenta RP. 
- zadania pierwszych dwóch lat naszego 
wielkiego i historycznego Planu 6-letnicgo". 

Za nami rok 1951 - okres wielkiej, wy­
tężonej, twórczej pracy nad dalszym prze­
obrażaniem Polski z pozostawionego przez 
kaplta.listów kFaju słabego o przestarzałej 
technice przemysht, z kraju zacofania, ciem­
noty, nędzy i bezsiły w kraj potężnego. wy­
posażonego w najnowszą technikę przemy­
słu, nowoczesnego rolnictwa, rosnącej siqr 
i rozkwita.jącej coraz bujniej kultury, w 
kraj socjalistyczny. 
Miarą naszego wielkiego wysiłku w mi­

nionym roku jest olbrzymia su.ma nakla.­
dów inwestycyjnych - 25 miliardów •­
tych, tj. więcej nlD koszt.owały nas wszyst­
kie Inwestycje w ciągu całego okresu Pla­
nu 3-letniego. Dzięki temu wielkiemu wy­
siłkowi, dzięki ofiarnej i śwja.domej pracy 
naszej bohaterskiej klasy robotniczej• i per­
sonelu inżynieryjno-technicznego oraz wy­
datnej, braterskiej Pomocy Związku Ra­
dzieckiego Polska jest clziś bogatsza niż 
przed rokiem o stalownie, huty „Częstocho­
wa'', o wielki piec w hucie •• Kościuszko", o 
„Wizów", „Gorzów", „Piotrków"', „.żerań0, 
„Lublin", „Dychów", o fabrykę konstrukcji 
stalowych w Nowej Hucie o miliony 
metrów sześciennych kubatury budynków 
mieszkalnych, szkolnych, szpitalnych, te­
atra.lnych, kinowych, świetlicowych i admi­
nistracyjnych, o tysiące obiektów przemy­
słowych, mieszkalnych, kulturalnych I so­
cjalnych, których budowr. jest jeszcze w 
toku. 

Aby oddać te budowle do użytku, aby 
uruchomić setki nowych fabryk, aby po­
móc w dźwignięciu się rolnictwa na wyższy 
poziom, aby kontynuować wielkie dzieło 
Planu 6-letniego, aby pomnożyć siły nasze­
go państwa i do.iść z końcem bieżącego ro­
ku zwycii:sko do połowy naszego sześciole­
cia, musimy w roku 1952 jeszcze ba.rdziej 
wzmóc nasze wysiłki. Albowiem jak powie­
dział towarzysz Bolesław Bierut „nie po­
dobna z dnia na dzień usunąć przek!<;tej 
spuścizny rządów ma.gna.łów i kapitalistów", 
a także, „nie możemy zamykać oczu na fakt, 
że w Niemcr.ecb Zachodnich zbroi si~ pod 
protektoratem amerykańskim nowy Wehr­
macht, że daje się broi• wypuszczonym z 
więzień hitlerowskim zbrodniarzom wojen­
nym, którzy de11cząc układy międz):na.rodo­
we. coraz bezczelniej wracają do bascl od­
weto~-ych„. 

W poczuciu pełnej odpowlcdzia In ości za 
b;~toryczne zadania naszego pokolenia, 
za urzecznvlstnienlc Ideałów soC'Jall7.m11. za­
bezricczenieo nieprzemija,iącej niepodle!!loś­
cl Polski I utrwalenie pokoju - zaloe:f lkz­
nych zald!ltlów przcmyilowych powitał~ rok 
1952 ccnn:1ml zobowia7anlami i osiąe:nlęcla­
mi prollukcyjn:vmi. Oto np. rohotni<'y huty 
„Pokó,I" t.apowled~kll . że wytopią w I kwar­
tale' 10~0 ton stali pon:ttl plan. wykonają 

• 

plan młotowni w 103 - 104 proc., a plan 
produkcji kon5trukcji stalowych - w 101,5 
proc. Niektóre brygady budowniczych ko­
palni węgla „Wesoła." w pierwszych dniach 
nowego roku osiągnęli 180 proc. normy za­
miast poprzednio 2.3.deklarowanych 120 
proc. 

Tak odpowiedzieli przodujący robotnicy 
na noworoczne orędzie towarzysza Bieruta. 
W ich ślady powinniśmy pójść wseyscy. 
Trzeba, aby każdy z nas pracował jeszcze 
staranniej i ofla-rniej nii dotąd, aby nie 
usta.wał w ulepszaniu metod pracy, aby co­
raz aktywniej uC2estnłczył we współzawod­
nictwie, pomnażał wydajność, aby każdy z 
nas starał się zająć przodujące miejsce w 
swojej dziedzinie pracy, aby każdy z nas od 
pierwszych dni roku realizował i przekra­
czał swoje za.dania produkcyjne, nie do­
puszczając do powstawania najmniejszych 
nawet zaległości. 

Zadania bleż. roku nakładają na nas rów. 
nież obowiązek usilnej walki o zwiększenie 
produkcji rolnej, o wykorzysta.nie olbrzymich 
rezerw tkwiących jeszcze w tej gałęzi na­
szej g1>spodarkl. Lepiej wykorzystywać zie­
mię, zlikwidować do reszty odłogi, stosować 
racjonalny płodozmian, większą ilość na­
wozów sztucznych i nasion selekcyjnych, 
dostarczyć rolnictwu większej ilości trak­
torów, ma.szyn rolniczych I środków zwal­
czania szk!ldn!J.ów, upowszechnić nowo­
czesne metody 11pra wy i hodowli, rozwijać 
spółdzielczość produkcyjną, zwalczać spe­
kula.cyjne zapędy kułaków i zabezpieczyć 
terminowe .,.-ykonanle obowiązków wsi 
wobec państwa - oto wskazane w orędziu 
noworocznym przez towarzysza Bolesława 
Bieruta ilrogi złagodzenia trudności wyni­
kał.llcych z dysproporcji między rozwojem 
przemysłu I rolnictwa, oto środki konieczne 
dla utrzymania tempa naszego rozwoju go­
spodarczego. 

Aby trud całego narodu dal jak najobfitsze 
owoce. aby nic z jego znojnej pracy nie zo­
stało uronione, mnsimy traktować oszczęd­
no•ć jako jeden z pierwszych naszych pa­
tri:.tycroych obowiązków. Ani jeden grosz, 
•ni jedna minuta czasu rnł>oczego. ani .ie­
den gram cey centymetr surowca nie może 
pójść na marne. Wszystkie środki I zasoby 
musimy jak najlepiej wykorzystać dla re­
alizacji naszych wielkich zadań, których 
w;vkonanie zapewni Polsce umocnienie I 
ntrwalenir suwerenności. • naszemu I przy­
szłym pokoleniom narodu polskiego - roz. 
kn.•!t. szczęście i dol>roby . 

O!atei:o w naszl.'j codziennej prae:v .,., cla· 
!!"U rałego roku. już od pierwsz~·ch je<:o dni. 
drogowskn~em dla całPgr narodu po'•kie<ro 
b .... dą S1ff\Va to,varz~S77 Bo'esława Rieruta · 
„ Wst<''!U.'Pm:v w rok trzeci który bedzie ro· 
kirm przC'lomnwym dla zwveh:sklego wY­
pełnien'a całego planu. Z jt's~ze większą 
więe ofiarności~ .... dawa,h11y ojczyźnle swą 
pracę, pomnażając jej siły!" 

I 

brutalnym naruszeniem mię- przed terminem kolei elek- i Pracy tow. Bomba. Sprawy gresywnego bloku amerykań- z ł , 
dzynarodowych przepisów sa- trycznej na trasie Gdańsk organizacyjne zreferował tow. sko - brytyjskiego. Ca ego ŚWlata 
nitarnych przez wojska bry- _ Sopot. Stelmasiak. sekretarz 7.G Wobec zdecydowanej opozy-
tyjskie w strefie Kanału Sues- Przy zakladaniu sieci trak- ZZ\\'łók. cji znacrzne.i większości człon-
kiego. Na prośbę delegaeji cyjnej na nowouruchomio- W dyskusji nad referatami ków Komisji, delegacja ame- PRAGA. - Agencja Te­

lepress, powołując się na 
dziennik izraelski „Kol Haam" 
donosi, że policja transjordań­
ska aresztowała prrzywódcę KP 
Transjordanii, Fuada Nassara. 

egipskiej treść tego Pisma zo- nej linii, wyróż·nila się bT'!I- wzięło udział 28 osób. Mówi- r:vkańska musiała wycofać 
gada montażowa Jerzego li oni o przyczynach utrud- swe poprawki. 

stała podana przez sekretariat niaJ·a.cych wykonanie zadań n W dniu 3 stycznia br. dele-, Skibińskiego, 
ONZ do wiadomosci wszyst- roltu Planu 6-letniego i o za- gacje Egiptu, Indonezji 1 In-
kich państw członków --------------------------~----·---------­
ONZ. 

Rrząd egipski stwierdrza, .że 
w zwiiąr.clru z aktami agresji, 
dokonanymi pmez wojsk.a bry­
tyJ!>kie w strefie Kanału Sues­
kiego, zamknięto 17 paździer­
nika ub. r. rejonową stację od­
srzczurzanla w Ismailii. Unie­
ruchomi~e na mas dłużsrzy 
tej stacji grozi całemu Egipto­
wi wybuchem epidemii dżu-, 

Kryminaliści na usługach wywiadu amerykańskiego SOFIA - Jak donoszą z 
Aten, grecka tajna policja 
montuje proces 12 patriotów 
greckich, oskarżając ich o rze.. 
korne szpiegostwo i zdradę oj. 
czyzny, aby w ten sposób u­
zyskać pretekst do Ich roz­
strzelania. 

, Tzw. „komitet pomocy uchodźcom" 
nasyłał do Polski szpiegów dywersantów BERLIN - Jak donosi pra­

sa, liczba bezrobotnych w 
my. Zdra1'cy n"rodu staną przed sądem w Warszawie Niemczech zachodnich W?;ro­

sła w grudniu roku ubiegłego 

Przed kongresem 
KP W. Brytanii 

LONDYN !PAP). , - Wy­
drział Prasowy Komunistycznej 
Partii W. Brytanii podał do 
Wiadomości, że XXII zjazd 
partii komunistyC2lllej odbę­
dzie się w Londynie w okre­
sie od 11 do 14 kwietni.a br. W 
pracach zjazdu weźmie udrz.:iał 
przeS"Z.ło 700 delegatów, repre­
zentujących wseyosrtkie organ1-
rzacje partyjne. . "' . 

RZYM (PAP). - W dniu 5 
styczni.a rozpoczęły się w Rzy­
mie obrady Komitetu Centra.J­
n.ego Włoskiej Partii Komuni­
stycznej, które trwać będą do 
7 bm. 

WARSZAWA (PAPJ. - Dnia 7 bm. przed Woj­
skowym Sądem Rejonowym w Warszawie rozpaczyna 
się proces szpiegów na.słanych do Polski przez wywiad 
amerykański: Tadeusza Głuchowskiego, Wacława. Kor­
weta, Eugeniusza Falkusa, Edwarda Długosza l Ry­
sza.rda Kuznbsklego. 

Akt oskarżenia stwierdza, 
że imperializm amerykański, 
dążąc do wywołania nowej 
wojny światowej, usiłuje ma­
sowo nasyłać do Polski i in­
nych kraiów demokracji lu­
dowej dywersantów i szpie­
gów. Są oni werbowani m. 
in. spośród zbiegłych z Polski 
zdrajców ojczyzny. rekrutu­
jących się z-- elementów kry­
minalnych i ludzi krańcowo 
zdemoralizowan:vch. cozosta­
jących cod ocieką rządu USA. 
lub podporzadkowanych mu 
organizacji w rodzaju !RO. 

bądź też z pclskich faszy­
stowskich grup, pezostających 
całkowicie na żołdzie anglo­
saskim. (IRO - tzw. między­
narodowa organizacja uchodź­
ców - agentura imperializ­
mu amerykańskiego, została 
utworzona, aby ood oozorem 
pomocy uchodźcom. werbo­
wać ich do niewolniczej pra­
c.Y w krajach kapitalistycz­
nych oraz do szpiegowsko -
dywersyjnej działalności na 
rzecz wywiadu USA). 

Do tej kategorii ludzi na­
leżeli oskarżeni zatrzymani 

--------------------------__,na terenie Polski w okresie 

Wesoło i beztrosko bawiły się dzieci 
na „choinkach noworocznych" 

• WARSZAW A (PAP). - Około 2 milionów dzieci w ca· 
łym kraju bawiło się na tradycyjnych „choinkach nowo­
rocznych", zorganizowanych w dniach od 27.12. 1951 r. do 
6.1. b;::- JJrzez Towarzystwo ' Przyjaciół Dzieci, związki za. 
wodowe i zakłady pracy. 

W Warszawie od 27 grudnia 
do 6 stycznia na ,.choinkach 
11oworocznvch'" w wielu w~pa ­

niala udekorowanych salach 
szkoty TPD nr li na Murano­
wie radośnie bawiło się 12.000 
dzieci z terenu stolicy i wsi 
z woj. warszawskiego. 6 bm. 
zabawa bvla nie mniei radosna. 
niż w dniach ooprzednich. Z 
daleka iuż wśród nowoczesnYch 
bloków nowei dzielnicv . sły­
chać bvło • śpiewv i muzvkę . 
brzmialv rado•ne okrzvki i 
~miech dziccięcv \V Qodzinach 
wieczornvch nad b11d,·nkiem 
czkolnvm 7.aiaśniał naois z wie­
lu lamnek: „ Witamv nowv 
rok 1952". Dziec1 odwiedził 
6 bm. wiceminister kultury i 

sztuki - Wł. Sokorski oraz 
wiceminis.ter szkół wyższych -
E. Krassowska. 

• • • 
Wiele hut, kopalń, fabryk I 

insiytucji na Sląsku urządziło 

dla dzieci noworoczne zabawy 
choinkowe. \"i/ czasie zabawv 
w hucie „Baildon''. orzodownik 
pracy, t . karz Józef Połap po· 

wiedział do zebranvch dzieci: 
.. Dom Kultury. w którym si~ 

dziś bawicie. pow<lał dzięki 
wv<iłkom robotników lfuty I 
oomocv n:adu ludowe~o. 
Wzmożon~ oracą. zwiekszona 
wvdainolHą bud~iemv dla was 
len<7. e jutro, umacniamy po· 
koj"', 

od pażdziernika do drugiej 
'polowy grudnia 1951 r„ w 
czasie wykonY\rvania zbrodni­
czych zleceń swych amery­
kańskich mocodawców. 

Oskarżony GŁUCHOWSKI 
6 ..:zerwca 1951 r . zbiegł z kra­
ju i udał się do zachodniego 
sektora Berlina. Zameldowa­
wszy się jako „uciekinier z Pol. 
ski", zostaje skierowany do 
obozu mo z poleceniem zgło­
szenia się w tzw. „komitecie 
pomocy uchodźcom z Polski" 

I 

przy Karolingerplatz 6, bę- o 346.95' osób. 
tlącym w istocie szpiegowską RZYM - Nowa poważna 
placówką wywiadu amery- powódź dotknęła Kalabrię, 
kańskiego. gdzie dotychczas nie napra­

w „komitecie pomocy u- wiono jeszcze szkód, wyr.i:ądzo­
chodźcom z Polski" został on nych przez niedawną powódź. 
natychmiast przesłuchany 
przez kierownika tej szpiegow- ANKARA - 3 stycznia br. 
skiej placówki, mjr. Puka, miało miejsce silne trzęsienie 
przez oficera angielskiego 0 _ ziemi w rejonie Erzerum w 
raz przez rezydenta wywiadu Turcji. W wyniku trzęsienia 
amer-Jkańskiego _ Andrze- zginęło 96 osób a 300 osób zo-
jewskiego. stało rannych. 
Oskarżony przekazał wów- WIEDE1'r, Austriacki 

czas posiadane przez siebie trybunał administracyjny po­
wiadomości o Polsce z dzie- stanowił ostatnio zwrócić mle­
dzin gospodarczych i wojsko- nie księciu Starhembeniowi. 
wych oraz zrelacjonował I byłemu przywódcy austMac­
swą przeszłość polityczną. o- kiej orinmi"~cii f.aszystowsklej 

(Dalszy ciąg na dr. 2) „Heimwehra". ' 

Załoga ZPB im. Okrzei podjęła zobowiązania 
dla uczczenia 1 O rocznicy powstania PPR 

' 

Dla uczczenia lO rocznicy 
powstania PPR załoga ZPB 
im. Okrzei zainicjowała u·spól · 
zawodnictwo o tytul .,na i lep 
szego w zawodzie". Przystę · 
puiący do wspólwwodnict1.oa 
tkacze. p„zadki ; mriist„n11'ie 
podjc;li zobowiązania pMtlnk 
cyjne :io okres I kwartału t» 
Na zdi~ciu: 1rupa ini<:3atorótL 
nowego u;spÓlzawoclnictwa -
li p.,.zqdka Jac.•ctga Wawrow-

. ska. 21 ~ia;stcT Alton.s Pnlon· 
carz . 3, i 41 tknczki - Marla 

Kawska. Zr,fia Graczyk. 

• 
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STR.2 GŁOS ROBOTNICZY 

Wniosek ·rcldziecki zmierza 
do • 

usun1ęc1a 
• 

• • • 
1 przywrocen1a 

groźby 
pokoju 

• WO]ny 
,w Korei 

Przemówienie wiceministra S. Wierbłowskiego 
w Komisii Politycznei ONZ 

PARYŻ (PAP). - Podczas debaty w Komisji Politycznej nad ra­
portem tzw. komitetu „akcji zbiorowych", szef delegacji polskiej, wice­
minister Wierbłowski, wygłosił przemówienie, w którym stwierdził m. in.: 

Dyskutowany obecnie ra- nia fakt, że zarówno deleaat ni podlegałby decyzjom sta­
port tzw. komitetu „akcji amerykański, jak i 'wszyscy nów Zjednoczonych. 
ebiorowych" jest szczególnym inni, którzy występują tutaj Odpowiadając senatorowi 
dokumentem w praktyce Orga- w obronie raPortu komitetu, Kefauverowi admirał Sher­
nizacji Narodów Zjednocri;o- powołują się nlezmlennie ńa IDa!l powi edział: „ ... Trudność 
nych. Nigdy dotychczas ch~ć amerykańską agresję w Ko- z organizowaniem dowództwa 
przekształcenia ONZ w narze- rei. Napaść, która stała się wojskowego Organizacji Na­
dllie ;polityki StJanów Zjedno- odskocmlą do aktów agresji rodów Zj ednoczonych polega 
czonych nie wyraziła się z ta- przeciwko Chińskiej Republi- ' na tym, że do komitetu szta­
ką jasnością i tak brutalnie ce Ludowej, pretekstem do bowego Narodów Ziednocw­
jak właśnie w tym dokumen- okupacji C7.~i terytorium nych należą członkÓwie Ra­
c ie. W przeszloiśd delegacja Chińskiej Republiki Ludowej dy Bezpieczeństwa ... " Na to 
amerykańska n~ejednokrotnie - wyspy Taiwan, była wzo- senator Kefauver oświadczył: 
już wnosiła sama, Wllględrtie rem dla tzw. komitetu „akcji „Sprawa wy(:ląda więc obec-

miał stanowić pod~ta wę dla 
pokojowego współżycia i 
współistnienia wszystkich 
pal1stw. 

Zdaniem delegacji polskiej, 
wszelk.a próba przerzucenia 
na inny organ N'erodów Zje­
dnoczonych kompetencji przy_ 
znanych wyłącznie Radzie 
Bezpieczeństwa jest nielegal­
ną próbą rewizji Karty. Taką 
próbą jest w szczególności 
raport komitetu „akcji zbio­
rowych". 

przyczynić się do usuruęc1a 
groźby wojny I w pierwszym 
rzędzie do zakończenia dzia­
łań wojennych w Korei. 
Przykład Korei, którym po­

slugiwano się podczas dysku­
sji, nie może być pretekstem 
do niele~alnych decyzji w ra­
mach ONZ. Przykład ten na­
kłada na ONZ obowiązek ści­
słego, solennego I bezwzględ­
nego przestrzegania Karty 
Narodów Zjednoczonych. Dro. 
gę wskazuje w tym wypadku 
rezolucja przedstawiona przez 
delegację radziecką. Delega­
cja polska uwafa, że tą · drogą 
należy pójść i za wnioskiem 
tym głosować winni cl wszys­
cy, którym naprawdę zależy 
na zmniejszeniu napięcia mię­
dzynarodowego 1 przyczynie­
niu się do utrwalenia poko­
ju. 

„Mocne" oparcie 

7 stycznia 1952 r. (Nr 6) 

HiUerowscy zbrodn!arze 
w łaskach Amerykanów 

BERLIN (PAP). - Władze 

amerykańskie, na rozkaz do-
wódcy amerykańskich sił 
zbrojnych w EurO!pie, gen . 
Handy, zwoln!lły z więzlema w 
Landsbergu dalszych 12 hitle­
rowskich ebrodniarzy wojen­
nych. Zwolnieni zl:>rodniarae 
należeli do SS 1 popeln rn cięż­
kie rzbrod.nie przeciwko ludz­
kości w ołxYzach knncentra-­
cyjnych w Mauthausen 1 Da­
chau. 

Dalszych 32 zbrodniarzy wo­
jennych zwolnionych ri:o.starue 
w ciągu najbliższych 2 tygrJ­
dnL 

PNed świętami zwolniono 
43 zbrodniarzy wojennych, 
wśród których znajdowało się 

wielu generałów i wyższych 
oficerów SS i aicmlt hitlerow­
skiej. Obecnie rzwclnieni zbro­
dniuz.e mają ob.jąć różne sta­
nowiska w ermlii zachodnlo -
nlernieQkiej. 

Wy1okt komlsarrz: francuski 
- Francols Poncet zwolnił z 
więeleni.a 27 ebrodrnarzy wo­
jennych. 

dnspirowała projekty reti:olu- zbiorowych". nie tak, że trudno jest 0 do-
c fi, narusza jące jaskrawo du- Przygotowanie agresji w wództwo wojskowe wyłonione 

Dla tego też, Jeśli chcemy 
przywrócić Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych rolę, jaka 
była Już wyznaczona . przed 
San Fr-ancisco i w 194'5 roku 
w San . Francisco, musimy 
przywrócić Radzie Bezpie­
czeństwa rolę centralnego or­
ganu czuwającego nad naj­
istotniejr.zym! zagadnieniami 
pokoju I bezpieczeństwa mię­dzynarodowego. Dlatego teżl'~~~~~~~~~~~~~~~~~-.,a;-~~~~~~~~~~-.-~~~~~~~~~~~~~~-..~~~~~ z d ra i c y . n a ro d u cha i rz.a.sady Karty Naro- Korei i realizowanie te.I agre- z Organizacji Narodów Zjed­

dów Zjednoczonych w Imię sji przez Stany Zjednoczone noczonych, które byłoby cał­
agresywnej polityki USA, uprzytomniło Per.tagonowi kowicie po naszej stronie. 
Vll'Zględnie agresywnego blo- (Depar ~ament Obrony USA), Admirał Sherman: „Tak jest". 
ku atlantyckiego. Wystarczy jakie korzyści daje ukrywa­
wspomnieć tzw. rezolucję nie agres.1 1 pod flagą ONZ. Ta krótka ·dyskusja wyka­
„jedność na rzecz po~JU", Przeqstawia.ląc .plan Acheso- zuje chyba wyraźnie, że Sta­
lłtórą ti:wano również „pla- na, Inspirując prace komite- ny Zjednoczone usiłowały o-
11em Achesona". Plan ten, jak tu „akcji zbiorowych"; rząd panować komitet sztabowy 
wiadomo, deptał brutalnie Stanów Zjednoczonych prag- oraz wykorzystać go dla 
llc:ime postanowienia Karty i nął zapewnić sobie możliwość swych agresywnych celów. 
rzdawa"ło si ę, że poblł w tej używania I nadal szyldu ONZ. Na przeszkodzie stanęła zasa­
dziedzinie swoisty rekord. Ko- Rządowi Stanów Zjednoczo- da jednomyślności oraz ścisły 
mLtet „akcji zbiorowych" :zro- nych chodzi o to, teby zapew- związek komitetu sztabowego 
diz.ony wstał przez pLan Ache- nić sobie moWwość WJ;>rowa- z Radą Bezpieczeństwa. 

należy"' zlikwidować komitet 
„akcji zbiorowych". Słuszne 
wydaje się nam również, aby 
w obecnej sytuacji międzyna­
rodowej, w obliczu napięcia 
międzynarodowego wezwać 
Radę Bezpieczeństwa do pod­
jęcia kroków, które by przy­
czyniły się do odprężenia. 

staną przed sądem w Warszawie 

llCYIJ.a. z jednego beaprawia dzenia w błąd opinil publicz- Celem Stanów Zjednoczo­
powstało drugie, jeszcze bar- ne.i co do właściwei;to cha- nych było więc utworzenie 
dz:iej cynicrzne bezprawie. rakteru swe.I agresywnej ~ komitetu, w którym USA 

litykl. Chodzi wreszcie o to, miałyby wpływ decydujący i 
żeby przy J)Omocy 0NZ, tak który zawsze -byłby po ich 
jak to jest w wypadku Korei, stronie. Z tego powodu Stany 
zmuszać uzależnione od siebie Zjednoczone wysuwają kon­
państwa do udziału w pro- cepcję komitetu ekspertów 
jektowanych aktach aizresji. wojskowych przy sekretaria­
Przykład Korei uzmysłowił cie oraz komitetu sztabowego 
ponadto politykom amerykań. przy Zgmmadzeniu Ogól­
skim, że używanie szyldu nym, gdzie, opierając się na 
ONZ ułatwia odsuwanie wła6- posłusmej Im większości, bę­
nych sojuszników od wywie- dą mogły wykorzystać tę in­
rania jakieP.okolwiek WPływu stytucję dla swych agresyw-

Amerykańska polityka 
przekształcenia ONZ 

w narzędzie wojny 
· Czym bowiem poszczycić się 
rnoże komitet „akcji zb10ro­
wych?" Praca tego komitetu, 
której wyniki marny prrzed 
sobą, to dal5'1:Y krok" na dro­
dze bezceremonialnego wypa­
czania ducha i postanowień 
Karty w na,ilstotniej~ych 
sprawach, wchodzących w ri:a­
kres podstawowych ezadań Or­
ganizacji Narodów Zjednoczo­
nych: w sprawach dotyczą• 
cyc.Il międzynarodowego poko­
ju i beeipieczeństYV'll. 

·Niektórzy delegaci starają 
11lę hie dostrzegać tego niebez­
pieczeństwa. Nie widzą jak 
pod naciskiem amerykańskim 
nastę:puje przeksrztałcenie na­
szej Organizacji, instytucji, 
mającej zapewnić międzyna­
rodowy pokój w instrument 
wojny, w n.a.mędlzie agresyw­
nego bloku atlantyckiego. Sta­
rają się ont oszukiwać samych 
siebie. Pragną oni umniejszyć 
!l.llaozenie komitetu „akcji 

· ri:biorowych" jak; i raportu te­
go komitetu. Widocrz.nie wla6-
ne dliieło napełnia ich obawą. 

na bieg wypadków. nych celów. 
Nie można chyba jaśniej Delegacja polska pragnie 

wyrazić, na czym polegało d ś posługiwanie Się flagą ONZ 1 po kre lić, że udział w tego 
rodzaju paktach i planach 

jakie możliwości nadutywa- jest sprzeczny z członkost­
nia ONZ da.ie amerykańskie­
mu naczelnemu dowództwu w wem w ONZ, 

Korei, nit uczynił to osławio- Pełne poparci'e 
ny generał Mac Arth,ur w o-
świadczeniu złożonym przed dl 
POlączonym! komisjami Bił d propozycji 
zbrojnych i spraw zagranicz-
nych amerykańskiego senatu. radzieckich 
Oświadczył on dnia 3 marca 
1951 roku co następuje: „Nie 
miałem żadnych beZPOśred­
nich związków z ONZ. Kon­
trola nade mną była ściśle ta­
ka sama, jak l{dyby wszystkie 
podległe mi jednostki były 
amerykańskie. Wszystkie mo­
je sprawozdania szły do ame­
rykańskiego naczelnea;o <'lo­
wództwa". Tak oto wygląda 
t1w. dowództwo ONZ w Ko­
rei. Rząd Stanów Zlednocz;o­
nych nie zadał sobie nawet 
najmniejszego trudu dla za­

W świetle przeprowaflzonej 
analizy raportu komitetu 
„akcji zbiorowych" wydaje 
się jasne, że częste powtarza­
nie twierdzenia o bezpieczeń­
stwie zbiorowym w omawia­
nym raporcie miało. na celu 
jedynie stworzenie pozorów 
legalności całej imprezy. 

Pod naciskiem jednego mo­
carstwa uslłow.ano raz Jeszcze 
podważyć Kartę ONZ - ten 
historyczny dokument, który 

Doskonalą podstawą do tego 
rodzaju akcji ze strony Zgro­
madzenia Ogólnego daje arty­
kuł 28 Karty ONZ. Wiadomo, 
że poza swoimi stałymi funk­
cjami Rada Bezpieczeństwa 
może i winna odbywać spec­
jalne posiedzenia periodyczne. 
Zgodnie z intencjami art. 28 
posiedzenia te poświęcone być 
mają załatwieniu szC?.ególnie 
ważnych zagadnień. Wskazuje 
m. in. na to takt, że w obra­
dach jej w tych wypadkach 
brać winni udział członkowie 
rządów lub specjalnie wyzna. 
czenl przedstawiciele. W ten 
sposób na wysokim s:z:czeblu 
dyskutowane być mogą 1du­
czowe zagadnienia, dotyczące 
pokoju I bezpieczeństwa rnię­
dzynarodowego. 

Z tych też względów dele­
gacja polska popiera wniosek 
radziecki, który domaga się 
rozwiązania komitetu ,.akcji 
zbiorowych" oraz najszybsze­
go zwołania posiedzenia Rady 
Bezpieczeństwa zgodnie z art. 
28. 

Wniosek radziecki zawiera 
też bardzo ważne postano­
wienie dotyczi\ce sytuacji w 
Korei. Sprawa zakończenia 
działań wojennych w tym 
kraju, zniszczonym na skutek 
amerykańskiej agresji, jest 
zagadnieniem niezmiernie 
ważnym. Dlatego słuszne 
jest, aby główny organ Naro­
dów Zjec;lnoczonych uczynił 
wszystko, by przywrócić po­
kój i doprowadzić do ostate­
cznego zakończenia działań w 
Korei. Oto najlepsza metoda, 
przy pomocy której możemy 

(Dalszy oiąc zę str. 1) kańskle20, działającej pod •zywe dokumenty oraz odpo-
powladając szczegółowo o swej nazwą ,,komitetu pomocy u- wil!dnią sumę pieniędzy. 
bandyckiej 4zlałalności w chodżcom % Rosji" a miesz- Po wykonaniu otrzymanei:o 
Polsce. W 1945 roku wchodząc czącej sle w amerykańskim rr.adacla i złożeniu po poWll"O­
w skład dzlałająCEj na Lu bel- sektorze Berlina przy Gisel- cle do Niemiec Zachodnich 
szczyżnle bandy NSZ „Ciche- strasse. Oskarleni udzielali sprawozdania, Falkus otrzy-
go", Głuchowski uczesmlczył ązpie11om białogwardyjskim, mal od swych przełożonych 
\". szeregu napadów bandyc- występującym 1X>d pseudooi- wynagrodzenie pieniężne. 
kich. Po rozbiciu bandy NSZ mami „Doktór", „Dziadko" I l grudnia 1951 r. Falkus 
ukrywał się do maja 1951 r. „Elisabeth", interesujących otrzymuje nowe polecenie, 
na terenie woj. szczecińskiego, ich informacji, m. in. o możli- polegające tym ra~em na prze­
posługując się fałszywymi do- wośclach poruszania się a- wiezieniu do Polski większej 
kumentami, na nazwisko Ada- gentów "?la terenie Polski. sumy pieniędzy oraz lnstruk­
ma Góreckiego. „Dziadka" dał Głucho- cji szpiegowskich, utrwa1a­

W wyniku tych przesłuchań wskiemu zadanie szpiegow- nych na mikrofilmach dla kie­
zaproponowano Głuchowskie- skie do wypełnienia w Polsce rowników placówek szpiegow­
mu wstąpienie do amerykań- 1 l)olnformował Głuchowskie- skich, tzw. „punktów infor­
skich kompanii wartowni- go, że placówka białogwar- macyjnych". W Berlinie Da· 
czych. Oskarżony otrzymał od- dyjska w Bel'llnle prowadzi han przekazał oskarżonemu 
powiednle dokumenty i w o- akcję dywersy.lną przeciw 120.000 zł, 2 aparaty fotogra­
czekiwan!u na komisję wer- ZSRR i krajom demokracji ficzne dla dokonania zdjęć 
bunkową przebywał na tere- ludowej, którą centralnie kie- szpiegowskich oraz mikrofilm 
n.ie obozu ,,IRO" m!eszczDcego ruje Departament Stanu USA t . ,_ . . . i „ Ró · ż I d z ma erui ... m1 1zp1egowskim. 
się przy Kurfuerstenstrasse wnie 0 tej „roboty·• Falku;; przybył do Polski w 
115 T Głuchowski wciągnął swego 

. am też nawiązał znajo- wspólnika Kot-wela. 18 lipca nocy z 6 na '1 grudnia 19!11 r. 
mość ze współoskarżonym Wa- 19 W niemal Identyczny sj:>o-
cławem Kor"•elem, przedw·o- 51 r. przystąpili oni do re· .b k 

n 'i ji t h _, · SO wy orzyi!tał agresywny 
J·e'nnym podofi'cerem lotn1"ctwa, a , zac o rzymanyc za„an . d szple.l(owskich. wywia arnerykańekl oskar-
który w maju 1951 r. zbiegł z Podobnie kształtowała się ż.onego DŁUGOSZA. Długosz 
Polski do Niemiec Zachodnich szpiegowska kariera osk. EU- - b. andersowiec i członek 

Osk. KORWEL w maju GENIUSZA FALKUSA. mikołajczykowskiego PSL -
1951 r. znalazł się w Berlinie w marcu 1951 r. Falkus po zbiegi z Polsk~ w kwietniu 
zachodnim· i po zgłoszeniu się uc!Eczce z Polski został prze- 1949 r. i przebywa w obozie 
w misji brytyjskiej przekazał ~ !uchany w gmachu „IRO" w IRO w Salzburgu, gdzie prze­
urzędującym tam oficerom an. Zachodn:.m Berlinie przez u- kazał amerykańskim władzom 
gielskim szereg informacji rzedujących tam funkcjona- obozowym wiadomości szpie• 
szpiegowskich, m. in. dotyczą- nuszów wywiadu amerykań- gowskle. Przez cały rok 1950 
C'yrh lotnictwa. skiego CIC I w tym samym .oskarżony pełnił służbę w a-

Korwel został następnie czasie na terenie obozu dla merykańskiej kompanii war-
przez misję brytyjską sklero- uchodźców nawiązał kontakt towniczej w okolicy Mona­
wany do obozu „IRO" gdzie z kierownikiem amerykań- chium, po czym w 1951 r. !O­
rezydent wywiadu amerykań- sklej placówki szpiegowskiej stał zwerbowany do pracy w 
~kiego Andrzeje\\<skl zapropo- w Berl!me, tzw. „rady poli- wywiadzie przez szefa wy­
nował mu również wstąplenlti tycl.nej" - Stefanem Daha- wiadu na Polskę z ramtenia 
do służby w amerykańskkh nem. tzw. „rady politycznej", Wla­
kompanlacl:) wartowniczych. W czasie kolejnych spotkań dysława Furkę. Furka infor­

Jak wynika z dyskutowa­
nego tutaj raportu, komitet 
„akcji rzbiorowych" opracował 
p!an fak tycznego poddania 
ONZ jednemu mocersiwu -
Stanom Zjednoczonym, jako 
posłusznego narzędzia dla re­
alizowania przygotowywanych 
pnetZ rząd Stanów Zjednoczo­
nych aktów agresji. 

chowania pozorów. 
Przyjrzyjmy się obecnie bli­

że.i raportowi tzw. komitetu 
.,akc.ii zbiorowych". Komitet 
ten podjął inicjatywę zastq­
oienia komitetu sztabu Ra1y 
Bezpieczeństwa przez nową, 
jeszcze jedną nielegalną In­
stytucję. mającą za zadanie 
nrzyg.otowanie i prowadzenie 
operacji wojskowych pod pa­
tronatem Zstromadzenia Ogól. 
nego. Mówi o tym paragraf 
200 raportu komitetu „..,kej! 
zbiorowych". Próbą znalezit•­
n!a pozorów leP,alności dla te· 
go rodzaju instytucji wojsko­
wej zależnei od Zicromadze­
nia Ogólnego jest twierdzenie 
pa.ragrafu 200, że ma to być 
organ tymc:>:asowv. Ma on 
działać na czas do utworze­
nia sił zbrofnych ONZ przez 

P~enum Zarządu Głównego 
Zw. Zawodowego Włókniarzy 

W czerwcu ub. reku Korwel z Dahanem, które miały miej- mował wówczas oskarżonego 
zetknął się z mjr. Puklem. W sce w tej samej szoiegow- o właściwej działalności „ra­
rozmowle z nim wyrazi! zgo- sklej placówce zwanej „ko- dy politycznej" jako l!kspozy­
dę na prowadzenie roboty mltetem pomocy uchodź\om" tury wywiadu amerykańskie-
szpiegowskieJ w kraju. przy Karolingerolatz, Falkus go. 

V'; lipcu 19!11 ,·. na terenie przekazywał mu Informacje Długosz przechodzi szcze116-
Berl!na zachodniego osk. G!u- szpiegowskie. !owe przeszkolenie szpiegow-
chow~kl, za pośrednictwem Równocześnie Dahan zwer- skie, po czym l października 
mjr. P.•ka, skontaktował się z boyval Falkusa do szpiegow- 51 r . otrzymuje od Furki po­
agentem wywiadu USA „Emi- • skieJ pracy kurierskiej w Pol- lecenie wyjazdu do Polski 
Iem", który zobowiązał go do sce. w celu prowadzenia roboty 
wyjazdu z powrotem do Pol. W oczekiwaniu na szpie- wywiadowczej. Oskarżony, 
ski w celu przeprowadzenia gowskie zadania I przygot<>- udaiąc slfl do kraju, wstał 
nielegalnego przerzutu z Ło- wyw11nie fałszywych doku- przez Furkę zaopatrzony w 
dzl do Berlina Zachodniego mentów, Falkus zostaje W instrukcje wywiadowcze na 
niejakiego „Elego". międzyczasie wykorzystany mikrotilm.ach, środki chemicz­

W swojej polityce podpo­
rządkowania sobie ONZ, Sta­
ny Zjednoczone napotykały 
stale na prneszkodę w postacd 
zasady jednomyślności wiel­
k ich mocarstw, stanowiącej 
pods-ta wę d:z:iałalności Rady 
Bezpieazeństwa. Z~ada ta 
uniemożliwia wykolzystanie 
Rady Bezp!ec:zeństwa w inte­
resie jednego mocarstwa. W 
chw'ili powstawania ONZ, jak 
rzresztą i teraz, wszyscy cl, 
k tórrzy is totn ie pragną mię­
dzynarodowego pokoju i bez­
pieczeństwa doskonale rozu­
m ieli i rozumieją, że utrzy­
manie pokoju wymaga przede 
wszys~kim współpracy wiel­
kich mocarstw. ~Jan Acheao­
na by! brutaln'.Ym atakiem 
Stanów Zjednoczonych na 
prerogatywy głównego orga­
nu ONZ - Rady Bezp ieczeń­
stwa. 

Senator Taft przyznał w 
swojej ostatnio wydanej 
ksią:ix:e, że uchwalenie planu 
Achesona, jak i wszystkie 
konsekwencje tego planu są 
nielegalne. Pisze on doslow­
n!e: „Staraliśmy się ominąć 
o~raniczenia nałożone na Ra~ 
dę Bezpieczeństwa, domaga­
jąc się akcji ze str ony Zgro­
madzenia Ogólnego, wtedy 
gdy w Radzie BezpieczE'ń stwa 
używane jest veto. Zgromi'l.­
dzenie Ogólne w myśl Karty 
nigdy nie miało dysponować 
jakąkolwiek wladzą wzywa­
nia rządów do pooe.i mow8Jl!a 
akcji, ma ono iedynie prawo 
dawania zaleceń" . 
Pragnę przypomnieć, że w 

przeszłości nie było żadnych 
wątpliwości w Stanach Zled­
nocr.onych co do tego, .że Zgro. 
madzenie 0Ji(ólne n le Posioda 
tych unrawnień, które, zgod­
nie z Kartą, przysługują je­
dvnie Radzie Bezpiec~eń~hl[ll. 

Zbrodnie popełniane 
pod flagą Narodów 

li ednoczonych 
Jakie cele I Jakie plany 

przyśw [ecały rządow i Stanów 
Zjoclnoczonych pr zy przedkła­
daniu tzw. „ol:mu Achesona·', 
a nast-~pnie ·c.ri v k ierovJaniu 
pracam; n ielegalnego kom'.te­
tu „akcji zbiorowych", ujaw-

Rade Be;r.pieczeństwa. 

Jeszcze jedna 
nielegalna organizacja 

(Dokońcnnle ze str. 1) 

największe możliwości robot. 
nikom do osiągania coraz to 
wyższej jakości. Podniesienie 
poziomu p.racy aparatu t1Y.?h­
nicz.nego, rozwijanie współ:t.:.­
wodnictwa. wielowarsztato­
wooci, racjonalizatorstwa. no· 
watorstwa-to główne zagad­
nienia, jakie stoją przed ogni 
wami zwiazkowvrni przemY­
słu bawelniane.:o. 

Bez ścisłej współpracy cen· 
tralnych zarządów z oddzia · 
łam! zwiąikowyml, powiąza­
nia dyrekcji z radami zakła­
dowymi nie może być mowy 
o osi11gnięc!ach - powiedzial 
tow. Marszałek, pro:ev.rodni­
czący oddz. Zw. Zaw. Włók 
w Zgierzu. 

Tow. J>rzybył, dyrektor ZPB 
To, o co jednak pokusił się im. Józefa Stalina, stwierdził, 

komitet ,,akcji zbiorowych" że badanie przyczyn, którl" 
zostało już uwzgli;idn!one w obniżają jakość, a co za tvm 
Karcie. Artykuł 105 przewldu- idzie powodują zaniżenie za. 
je szczegółowe środki, które robków robotniczych, ' je~t 
należy podjąć w okret;ie przej- ważnym zadaniem organizacji 
ściowym aż do chwili utwo- związkowych i dyrekcji w za­
rzenia sił zbrojnych Naro- kłddz1e pracy. 
dów Zjednoczonych, podleg- Tow. Łysiak dawał przv­
lych Radzie Bezpieczeństwa. kład, że w zakładach jedwah­
Artykuł 106 zawiera posta• niczych w Lubaniu bra!t jest 
now!enla przejściowe w spra- ws;póbpracy rady rza.kładowej 
wie bezpieczeństwa 1 ustala, z dyrekcją, brak Jest troski 
że . cztery mocar$twa, które o robotuika i z tych wła lnie 
podpisały deklaracji;i w Moak- przyLzyn zakłady nie WYkO· 

wie dnia 30 października 1943 nały planów. 
roku oraz Francja bi;idq poro- Zabierając głos w dyskusji 
zumiewały się z sobą oraz w wlcepr7ewodniczący CRZZ. 
razie potrzeby również z in- tow. Burski, podkreślił pod­
nym.i członkami ONZ w celu stawowe zadania stoj ąca przed 
podejmowania wspólnych związkiem włókniarzy w r q­
dZ.:ała11, potrzebnych dla u- ku bieżacym. Przede wszvRt„ 
trzymania mlędzynarodowcgo kim trzeba usprawnić i por!· 
pokoju i bezpiecze1'istwa. Nie nieść na wyższy poziom 
ma zatem powodu, by two- współzawodnictwo pracy. Or­
rzyć nowy organ lub znajdo· ganizacje zwlaz.ltowe cech(I· 
wllć nowe tymczasowe środki. wal dotychczas formalistycznv 

Fakt, że u podłoża wnlos- stosunek do wapółzawodm<' · 
ków komitetu „akcjl zbioro- twa - nie kontrolowano pra. 
wych" leży chęć obejścia po- cy kon:lsJI współzawod_n1~­
stanowień Karty ONZ znaj-1 tw!l. Inicjatywa robotn_icza. 

, . . ' ktora tak bujnie rozw1nęh1 
duie s~oie. potwierdzenie w się w ubiei?łYm roku. ni<> 
dyskusJi, Jaka miała miejsce spotkała się z. właściwą opl<>­
dnia. 31 maja 195.1 r, w Kon- ką ze strony ogniw związko· 
gresie S~anów ZJednoczonyc~ wych. AktyW zwlazkowv nii> 
na .posiedzeniu ~omlsjl sil nadążał za tą inicjatywą. Z<.1 · 
zbroinych I komisji spraw rząd Główny winien opraco­
zagranicznych senatu. Pozwo- wać ~zczególowe viytycz.ne d!a 
lę i:obu~ przytoczyć wymianę dalszego rozwoju i usnraw· 
zdan rruędzy senatorem Ke- nienia ruchu wsDólzawodn\.:- . 
fauverem oraz a~miręłem twa. donrowad> ić ie d,., na.i 
Shermanem w sprawie spec- niższych ogniw i noddać dy,­
jalnef}J zaint~resowania Sm- .. kusii mas rob0tniczych Z'I 
nów Zjednoczonych komite-1 de.ni2m organiza cii zwiazko­
tem sztabowym, który w pel- wych jest coraz bardziej 

zwiększać kadry przodowni­
ków pracy. Centralnym zada­
niem grup związkowych, rad 
zakłado •vych jest walka n 
oszczędti.Jść surowca. Tow. 
Burski podkreślił konieczność 
szkolenia aktywu zwlazkowP.. 
go, walki z kampaniinośclą w 
pracy związkowej. Szci.egól­
nie mocno naświetlił tow. 
Burski zadania organizacji 
masowych w nadchodzącej 
kampanii stirawozdawczo-wY­
borczeJ. J 

Głuchowskl otrzymał od przez amerykańsldch ofice- ne dla posługiwania silł uta­
„Emila" falszywe dokumenty rów do służby w kompani! jon:vm pismem, 6 zegarków 
oraz pieniądze na koszty po- wartowniczej nr 3847, stacjo- szwajcarskich, przeznaczonych 
dróży. nującej w miejscowości Miln- na wynagrodzenie dla zwer-

Do wykonania tego zadania ster. bowanych szpiegów, ~clznę 
Głuchowski zwerbował rów- We wrześniu Falkus otrzy- i pistolet z amunicją ~ d(l• 
nież Korwela. mał ód współpracowników konywania aktów terroru 

Dyskusję podsumował prze­
wodniczący ZG ZZWłók., tow. 
Krzywański. 

Jako wynagrodzenie dwaj Dahana - Stanisława Mroza oraz fałszywe dokumenty i 
zdrajcy mieli otrzymać od ps. „minister" i „Ojca Jana", większą sumę pieniędzy. 
„Emila" po 1000 dolarów. polecenie przygotowania się Również i osk. KUZUBSKl 

Na zakończenie obrad Ple­
num podjęlo µchwałę wyty­
czającą na.iblltsze zadania dla 
Związku Zawodowego Włók-
niarzy. 

Równocześnie Głuchowski I do natychmiastowego wyjazdu - kryminalista karany za 
Korwel na terenie obozu do Polski w celu przerzuce- kradz!et, je.iit zbiegiem, na­
„IRO" nawiązali kontakt z nia na zachód osób ukrywają- słanym przez wywiad ame• 
członkafl}i białogwardyjskiej cych się pod Racibonem. Fal- rykańskl z powrotem do kra­
placówki wywiadu amery- kus otrzymał na ten cel fał- !u w celu prowadzeni.a anty-,..... ______________________ ,_,;.._ ____ ~ --------------------------------....;_ 

Przeciw- planovvi Schumana 
W obozie podżegaczy wojennych i 

zaohodnio • niemieckich patronów 
„planu Schumana'" nastąpiła konster­
nacja. Prasa adenauerowska uderzy· 
la na alarm. W artykułach wstęp· 
nych i komentarzach zachodnio-nl'e· 
mieckich gazet czytamy słowa: „Stra­
szne! Niewiarygodne!". Co było 
przyczyną tej konsternacji? 

Oto były kanclerz Republiki We!· 
marskiej, dr Joseph Wirth, działacz 
stronnictwa „Zentruro'', wielokrotny 
minister w okresie przedhitlerowskim, 
wystosował list otwarty do członków 
t. zw. parlamentu i Rady Związko· 
wcj (to samo co Senat) w Trizorrii. 
ostrzegając przed ratyfikacją „planu 
Schumana··. (Sesja parlamentarna w 
sprawie „planu Schumana" ustalona 

· zontąła na dzień 9 stycznia br.]. 
Po w~stąpieniach byłego ministra 

1v rządzie Adenauera, dra Heineman­
na, przewodnicząs;ej stronnictwa 
„Zentrum"'. 'Heleny Wes3el, i prze­
wodniczącego ewangelickiego koście · 
la w Hesji. pastora Niemoellera, z 
kolei chwycił za pióro byty kanclen 
Wirth, aby dać wyraz swo jemu sta· 
nowisku w chwili, kiedy ma być ra· 
tyfikowany na 50 lat haniebny plan 
Schumana. Tyle bowiem czasu ma 
trwać owa „europejska wspólnota 
węgla i stali'", czyli innymi •łowy -
kutnia wojenna Wall-Street w Tri· 
z.onii. 

Kim jest dr Wirth? Dr. Wirth jes1 
p.ostępowym działaczem mieszczań· 
skim. Byl on kanclerzem rządu nie­
mieckiego w la tac!i 1921 - 1922 i dą· 
żył do zacieśnienia stosunków me­
miecb.o-radzieckich 

Kiedy imperialiści niemieccy w la­
tach trzydziestych popierali amery­
k;>óski plan reparacyjny, t. zw. „Plan 
Younga", pragnąc wejść w posiada· 
nie swoich zbrojowni w Zagłębiu 
Ruhry, dr Witth przestrzegał Hinden­
burga pn.ed podpisaniem tej umowy. 
Hindenburg, przedstawiciel pruskich 
feodałów i połabskich junkrów, pod­
pisał amerykański plan reparacyjny, 
który rozpoczął w Niemczech pa­
miętny · kryzys, przynosząc nędzę 
milionom robotników i miliony marek 
wes tfal~kim baronom. Po zdobyciu 
władzy przez Hitlera, Wirth musiał • 
ratować się ucieczką do Szwajcarii. 
W r. 1948 powrócił do rodzinnego 
Freiburga (Badenia]. Militaryści za· 
chodnic-niemieccy nie dopuścili do 
parlamentu Trizonii dra Wirtha, któ­
ry ostro krytykował politykę Ade­
nauera. Zaproszony przez burmistrza 
demokratycznego .Berlina, Fritza Eber· 
ta, oraz po odbyciu rozmów z prezy­
dentem Pieckiem i z czatowymi po· 
litykami NRD, dr Wirth ogłosił list 
otwarty, w którym zdecydowanie 
pot~pia ' ,.plan Schumana"', widząc w 
nim zarzewie wojny i katastrofy na­
rodowej. 

- „Nieobliczalne następstwa poli· 
tyczne i go~podarcze „planu Schuma­
na" - pisze dr Wirth - przekształ· 
~ serce niemieckiego przemysłu w 
kuźni~ obcej produkcji zbrojenio­
we) . .. Niemcy mnją wystawić dy­
wizje i to możliwie szybko. Decy· 
zja w sprawie „planu Schumana"' nie 
mo:te być powzięta bez wiedzy n>.ro­
du niemieckie!!<>. Naród niemiecki 

nie z.~adza się z polityk11 rz11du w 
Bonn. 

_Dr Wirth 1twierdza - podobnie jak 
wielu działaczy w Trizonii, iż przy· 
jęcie „planu Schumana" oznacza dal­
sze pogłębienie podziału Niemiec. 
Taki los chce zgotow11ć Niemcom kij, 
ka ~ Bonn orar. wybrany przez nili 
mar1011etkowy parlament, złożony w 
większości z neofaszystów lub re11e· 
gatów klasy robotniczej, a więc ta 
sama koalicja, której hitlerowska 
Trzecia Rzesza .zawdzięczała 1woje 
narodziny. 
Apelując do ezlonków parlamentu 

W Bonn, dr Wirth przypomina im, iż 
katdy z nich,':' razie ratyfikacji „pla­
nu Schumana odpowiadać będzie o· 
sobiście za zdradę narodową. 

- „Naród niemiecki jest nadal prze. 
ciwny remilitaryzacji - pisze w no­
worocznym numerze „Aachener Nach­
ri.chtpn'', dr Heinemann - i nadal 
nie z~adza się na żadne zbrojenia ... '. 
Wie o tym prasa amerykańska, któ· 
ra ubolewa, iż Adenauer napotyka 
na zasadnicze trudności w realizowa· 
niu weksla, jaki samorzutnie wysta­
wił przed rokiem plenipotentom ame­
tykańskioh monopolistów. 

Publiczne wystąpienie byłego kan­
clerza Wirtha wywołało w obozie 
,..denaucrowskim wielkie zamieszanie. 
I. dlatego pr~sa w Bonn tak głośno 
u1ada przeciwko tym kołom mie­
szczati~kim, które nie zapomniały 
trag!cznej lekcji, jakiej im udzieliła 
historia ostatniego półwiecza. 

MARIAN PODKOWIJ'łSKI 

polskiej, szpiegowskiej robo-

tf · KUZUBSKI Wbiegł w czerw-
cu 1930 r. a: kreju do ame­
rykańskiego sektora Berlina, 
gdzie zarejestrował ~ię w biu­
rze IRO pny Konofischer­
strasse 24, jako „uciekinier z 
Polski". Po wypełnieniu an­
kiety IRO, Kuzubskl został 
umieszczony w Berlinie przy 
Rotenburgstrasse 18, w obozie 
grupującym zbiegów z kra­
jów demokracji ludowej. 
Następnego dnia po przyby­

ciu do obozu został on wez­
wany do biura mo, gdzie po­
dobnie jak i innym zdrajcom. 
zaproponowano mu wstąpie­
nie do aml!rykańskich kom­
panii wartowniczych w Niem­
czech Zachodnich, w których 
następnie pelnił służbę do ma­
ja 1951 r. 

W lipcu 1951 r. Kuzubsld 
nawiązał na terenie Mona­
chium kont.akt z agentami 
wywiadu emerykańskiego Ed­
mundem Kuberkiewlczem i 
„Lucjanem", którzy zwerbo­
wali go do pracy w wywia­
dzie. 

W grudniu 1951 r. na pole­
cenie „Lucjana", Kuzubsk.f 
zaopatrzony w fałszywe do­
kumenty i pieniądze udał się 
do kraju w cel~h s:i;piegow­
sklch, m. in. dla zorganizowa­
nia meliny agentom, których 
„Lucjan" klerował do- Polski. 

Wszyscy oskarżeni w czasie 
swej szpiegowskiej slużby po­
bierali systematycznie wyna­
grodzenia. 

Na marginesie 

Angielska 
„tolerancja" 

W ostatnio wygtoszony'11 
orędziu do naTOdu brytyJ -
skiego krót Jerzy VI o­
świadczy! między innymi: 
„ ... możemv dziś światu o­
fiarować przykład tolernn· 
cji. ł wyrozumiałości, które 
nib11 ztota nić przewijajq 
słę poprzez historię wiel­
kiej a tak różnoli.tej rodzi­
ny Brytvjskiej Wspólnoty 
Narodów". 

Jerzy VI nie powiedział, 
co się składa na tę zlotą 
nić brytyjskiej wyrozumia· 
lolci i tolerancji. Pomóz -
m11 mu, przypominając mi­
!ion.11 ofiar brytyjskich rzą­
dów w Indiach, okrucień -
sCwo, którym odznaczyły 
aię wojska angielskie w 
walce z Burami oraz obo­
zy koncentracyjne, ktMe 
b!illl wymyslem angie! -
skich imperialistów. Dziś 
wystarczy rŻuclć okiem na 
depeaie, donoszące o ma­
sowvm rozstrzeliwaniu ma­
lajskich ~atriot6w, o ofia· 
rach angielskiego terroru 
w Egipcie, by pr:z:e1wnać 
1lę czym byla I jest w 
praktyce owa imperialisty­
czna, angiel.ska „to!erancia 
i wyrozumiałość", która 
tak zachwala Jerzy VI. 

Wylęgarn;a 
szpaegów 

Reakcyjny dziennik a 
merykański „New York 
Times" donló3l, że w s11· 
rakuskim uniwersytecie, w 
5tan!e Nowego Jorku, pro­
mowano 93 amerykańskich 
oficerów l żotnierzy-!ot­
ników, którzy przeszli 11-
miesięczne przeszkolenie 
języka rosyjs/Giego oraz hi­
storii, geografii i ekonomi-
ki ZSRR. Podczas cere -
manii pro171ocji generał 
b711gady Dollh11lmann o­
świadczy!, że „promowani 
powinni wnieść poważny 

wk!ad do obrony narodo -
ej". Ame1·ykański ge· 

nera! mtat na myśli 
„wklad", jaki np. przed 
paroma tygodnia.mi chcieli 
wnieść amerykańscy lotni­
cy-szpiedzy, dywersanci, 
zmuszeni do lądowania na 
Węgrzech. Naród węgier -
!ki oceni! wlaściwie ten 
„wk!ad". Szpiedzy ame­
rykańscy ponieśli zasłużo· 
ną karę. 

li 
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O<l J)r<lCY z wykł<1dowcami · zależy La1; reaci M1~dzynarodowych Stal1nowsk1ch Nagród Pokoju 
1 Gdy lodziq ~ 
; ----rzqdzilo burżuozja ~ 

sżk<.llt•11 i<t i<leologicz11~ti:o Monika Felton 
.; -- : 
: i 
~ Gruźlica ~ 

; i astma gaszą życie ... ! 
; Pod powyższym tytułem ~ 
1 „K u11ier Łódzki" " dnia 10 i 
E stycznia 1935 r. pisał: i 

Biuro Polityczne KC naszej 
partii w uchwale z paździer­
nika 1950 roku w sprawie za­
dań partii w d?Jedzinle maso­
wego szkolenia postawiło 
przed organizacjami partyj­
nvmi jako jedno z na.iważ­
n iejszych zadań wzmocnienie 
kadry · wykładowców: - „Sta· 
ła i systematyczna praca nad 
podniesieniem ide<Jiogicz.ne.:io 
i politycznego ich p0ziom11 
stanowi węzłowe zagadnknie, 
od którego rożstrzygnięc1a za-. 
leży Jakość szkolenia part.YJ · 
nego" - głosi uchwala. 

Ostatnio przeprowadzona a­
naliza szkolenia partyjnego 
W3kazuje, że łódzka orizaniw-· 
cja ma poważne osiągniQCia w 
aziedzinie realizacji tej u­
chwały . W ok1esie letnim. -,_. 
celu w >:mJcnienla starej ka. 
d.Iy wykładowców ! uzupeł­

n ienia JeJ nowymi rezerwami 
-- przeszkoli liśmv na krótko­
trwałych. 3-tygo•1n!owych i 
10-dniowych, kursach, l.035 
wy kładowców Zna,~"-ll<ł częś;; 

wykładowców ro7umie dz.iś 
"wagę I znaczenie swe1 pracy 
i pnyeotowu,Je si~ starann;" 
do z:iJę<:. Wy::".l~r.i6 trzet•~ 
szcze;{óln le tow 10·,, Lepcza­
ka i Mikosik a z ZPB im. M:ir-

chlewskiego, tow. Barł-0gę z 
Zakładów im Dzierżyńskief(o 

I innych Niektórzy wyklf•„ 
dowcy .iednak, mimo właści­
wej postawy partyjnej i za­
palu. jaki prze.iawiają w pra· 
cy, maJa pewne trudnośc i. 

wynika1ą~e z niedostatku wia­
domości. teoretycznych i me­
todologicznych. Dlatego tei 
zagadnienie sys:ematyczne.1 
Pracy z wykładowcami. tro•­
ka o ich wzrost polityczny, 
staje się głównym zad:;inh!m 
wydziałów propagandy komi­
tetów dzielnicowych. 

Inicjatywa Lódzkie~o Ośrod­
ka Szkolenia Partyjnego. k tó­
ry . wystąpił z nowa formą 

konkretnej pomocy dla wv­
kładowców przez zbiorowe 
przygotowanie ich do za1ec 
pod kierunk iem dzielr.icowe­
go k ierownika l{rupy wyk~<A­

dowców - spotkała się z u­
Zil'lnlem i ze zrozumienlem 
Kierownicy grup wykładow­
ców. t~cy jak tow. Owczarek 
z Dzielnlcy Górnej, tow. 
Szczepaniak z D~ielnicy Gór­
na-Prawa, tow. Mieniek z KD 
Sródmieśc!e-Prawa. sami ak­
tywnie mobilizują l organizu­
ją swe grupy do uczęszczania 
na kursy i udzielają wykła-

dowcom wydatnej pomocy. 
·-Trzeba, aby i inni kierowni­
cy grup wykładowców zasto.. 
sowali te formę pracy. trzeba. 
aby spra\lią ta zajęły sic 
wszystkie komitety dzielnico­
we. 
Wydziały propagandy KO 

nie zawsze w dostateczny spo 
sób troszczą się. o wzrost po­
lityczny swego akt:YWU. o to 
jak wykładowcy przygotowu­
ją sie do zajeć. Wyra7.em te­
go jest obniżająca się frek­
wenc.ia na seminariach, orga­
nizowanych w koml.tetach 
dzielnicowYcP,. W KD Bałuty 

na seminariach z wvkładow­
cami I stopnia w dniu 18 pA7-
dzi~nika ubiegłego roku ną 

28 wykładowców obecn:vch 
było tylko 20, a w dniu 6 !ttu­
dhia - zaledwie 12. Podobna 
sytuacja i3tnieje na dzielni­
cach - Widzew i SródmieściP 
Także na seminariach dla 
wykładowców wieczorowych 
szkół partyjnych i grup sa­
mokształceniowych organizo­
wanych w Łódzkim Ośrodku 
Szkolenia Partyjne,go. wystę­

puje zjawisko obniżaia~ej się 

frekwencji. 
.Jest rzeczą jasną, że debr.i 

praca wykładowcy, który so· 

Liebknechta 

lidnie przygotowuje sle do 
zajęć. p0dnosi swól p0zlom, 
umie wiązać teorie z zagad­
nieniami praktycznymi - st11-
nowl gwaranc.1e dobrych wy­
ników kursów ideoJOg:icznych 
Dotychczas było tak, że wv­
dzialy proPuanc1y KD w 
chwilach za:amywania ste 
kursów sterały się same ~..i­

stąpić egzekutywy podstawo­
wych i oddzlałoW,Ych organ! · 
zacji, przeprowadzały rozmo­
wy z towarzyszami nie uczęsz­
czającym.i na szkolenie. nl1> 
dostrzegając tego, że jedną 1, 

poważnych przyczyn rozPa­
dania się kursów iest nie­
właściwa praca wykładow­
ców. W Zakładach im. Nie­
dzielskiego, w odd<Ziale „E", se­
kretarz podstawowei organi­
zacji tow. Herman skarży sie. 
że słuchacze nie uczęszczaj a 
na szkolenie. ale nie widzi te­
go, że wykładowca tow. Ogro­
darczyk nie przygotowuje sie 
do zajęć, nie omawia ze słu­

chaczami zagadnień, czytajac 
tylko tekst brnszury. W Za­
kładach im. -Hari{ama rozp;i­
dła sie grupa samokształce­

niowa na skutek tego, że WY­
kladowca tow. Dudek oousll\­
czał zajęcia. 

Przed komitetami dzielnico­
wymi stoia poważne zadania 
pomocy podstawowym organi­
zacjom w kierownictwie szk(). 

Nad · Phenianem wyły 
prrzeC:ągle syreny alarmo·.ve. 
Gdzieś zdala bHy bez prz.er­
wy działa przeciwlotn icze. 
Słychać było głuche detona­
cje pękających bomb. Pomi­
mo n.a.lotu - setki mieszkań­
ców Phenianu prrz.ybyło po­
żegnać delegację Swiatowej 
Demokratycznej Federacj i 
Kobiet, · delegację , któr a 
przybyła do Północnej Ko· 
rei. by piv.eprowadrzić docho­
dzenie w sprawie barba­
rzyńskich mordów, popełnia­
nych na spokojnej ludnogc1 
koreańskie j przez angb -
amerykańskich najeźdźców 

Monika Felton - znany 
architekt londyński, specja­
listka budownictwa miesz­
kani-0wego - p1'zemaw i3ła 
do kobiet Phenianu, przema­
wiała stojąc nad otwatią 
mogiłą, w której leżaJ.o ty­
siące pomordowanych dzie­
ci. 

- Drogie pnz;yja<:iółkl -
mówiła do koreańskich ko­
biet - wiede, że przybyłam 
do w.as Il: Anglii. Mimo i.e 
aniPelscy żołn:ierrze bezczesz­
crz~ waszą :i.iemię, mam rui­
dzieję, że pO<ZWQ!ide ITid się 
narzwać przyjaciółmi. Wi­
diz;ia,lam w waszym kraju 
ślady strasz,liwych zbrodni, 
i>oPeł:ni.anycll prri:ez moich 
ziomków, zbrodni, k!tórych 
nie można opisać słowami. 
Looz przysięgam wam, że 
powróciwszy ero Anglii, zro­
bi.ę wszystko oo w mojej 
mocy, ażeby o tych zbrod-

niach, • tych b estialstwach 
dow1ędzieli się wszyscy moi 
współt.racfa. 

* * * Monika Felton dotrzymała 
słowa danego koreańsk.im 
kob'letom. Po powrocie do 

Anglii poazęła występować 

na wiecach, urządzanych ·W 
dziesiątkach miast angiel­
skich. Opisywała swo!m 
współbraciom stras:z.l:lwe, nie 
dające się wprost opisać 
barbamyństwo, J>Otworne 
zbrodnie dokonyWane przea: 
napastników w Korei. W 
swej broozurze - „Co wi­
działam w ,Korei?" - Moni­
ka Felton pisr6e: Ani na mi­
nuti: nie mogę zapomnieć, że 

my, prości ludrz.ie Anglti po­
nosimy również ciężką od­
powiedzialność iza to, co się 
dzieje w Korei. 

„ * • 
Monika Felton głosila bez 

1>rrrerwy 1>rawdę o Korei. 
C--tosiła ją z zapałem. Słu­
chało jej co dzień tysiąc ko­
biet angielskich, które wzno­
siły wrogie ok1v;yki pod . ad­
resem Trumanów i Chur­
chillów. Nie podobało się to 
wład<:om „wolnej" Anglii. 
R~ęły się prześladowa­
nia. Poobawiono Mon:kę 
Felton sta<nbwis-Irn architek­
ta. Poobawiono ją pracy i 
1Z:arobku. Kilku reakcyjnych, 
be.zwstydny<:h .posłów ao 
;parlamentu domagało się po­
stawienia jej :przed sądem -
OS'karżiając ją o „zdradę sta­
nu" - IZ:3 którą dz:iś w An­
glii grorzi ka:ra śmierci. 

Ale Monika Felton nie 
ugięła się , walczy da.1?.j. 
Bez przerwy głos jej roZ.:e­
ga się po miastach Anglii, 
Szkocji i Walii. Monika Fel­
ton domaga się wycofania 
wojsk napa!ltnicrzych z Ko­
rei. - Wojnę w Kore.i trze­
ba przerwać Jak najpręd2ej ! 

Monika Felton, której imię 
zna dziś każda kobieta w 
Anglii, każde angielskie 
dziecko - otrzymała jedno 
z najrzaszczytn:iejsrzych wy­
różnień świata: - Międzyna­
rodową Stalinowską Nagro­
dę ,,:za utrwalanie pokoju 
międey na.rodami". 

„W 1934 r., w związku § 
ze znacznym zubożeniem § 
ludności, Zarząd Miasta ~ 
mia! zwiększone wydatki § 
na opi~kę społeczną nie tyl- § 
ko w odniesieniu do ży - § 
wYCh, ale i umierających, § 
którym zmuszony był u- § 
rządzać pogrzeby na koszt ~ 
!!miny. Ilość pogrzebów, § 
przeprowadzonych kosztem § 
miasta w 1934 r. wzrosła § 
w porównaniu z r. 1933. W 
1934 r . na koszt miasta po­
chowano 1083 osoby, prze­
ważnie chrześcijan , bo gmi­
na żydowska, niezależnie oj 
tego, w tymże roku pocho­
wała na swój koszt 1546 
ubogich Żydów. 
Charakterystyczną jest : 

rzeczą, że największa ilość § 
bezpłatnych pogrzebów § 
przypada na marzec, maj, § 
~zerwiec i lipiec. Ponieważ E 
v.'edług orzeczeń lekar - ! 
skich biedacy umierają § 
prze·.vażnie na gruźlicę płuc § 
i astmę, przeto zestawienie i 
powyższe wskazuje, że naj- I 
większy odsetek śmiertel- ! 
ności na wspomniane cho- E 
roby przypada na miesiące E 
wiosenne, względnie wcze- E 
snego lata". E Załoga przędzalni ZPB im. 

przełamała trudności w walce o produkcję 
lllllllllllłllllłtłllHHlllllUll"IUMH_,_.; 

leniem partyjnym, ale nie w i--.,...----------------------------------------------------­
sensie zastępowania egzeku-

Na liczne przeszkody l trud­
ności naootykała załoga prz(l­
dzalni ZPB 'lm. Liebknecht!! 
w swe.l walce o pełne i przed­
terminowe wykonanie zadlłń 
drugiego roku Planu C-letme­
go. 

Przede wszystkim w pierw­
szym kwartale ubiegłego ro­
ku w iele do życzen ia pozosh­
wia ła dv•cvnlina pracy. Oto 
np. w rn <1rcu z powodu nie­
usorawier:lliw'.Jnei nieobecno­
ści stracono aż 1.657 roboczo-
~od7in. wyprodukowano o 
6.000 kilogramów przędzv 
mniej, anlżelf to było orzewl­
dziane w planie. 

Zmiany na lensze nastąpllv 
dopiero POd koniec oierwsz<>­
go półrocza. oo dokonaniu 
wyboru nowej radv zakłado­
wei i nowvcb władz organi­
zacji partY.inei I kiedv funk­
c.ie dyrektnra naczelnego z"ł­
ktadów objął tow. Grzesiak 
Ore;anizacia r>artYina postR­
wila nrzed soba .iako naczel­
ne ?.adanie konieczno>lć wzm<>­
żenia walki z wszelklee:o ro. . 
d~aiu przejawami łazikostw" 
1 nieróbstwa, które tu stanmiv-i­
ły jedną z zasadniczych or:!'.e­

Odrodzenia Słodkiewicż od­
znaczona została odznakąt 
przodownika pr.a<:y. - Dzień 
ten na długo pozostanie w mej 
pamięci - mówiła ootern do 

Rozwój ruchu wielowarsztn­
towego, liczny udział załogi 
we współzawodni<:twie i zde­
cydowana walka z łaziko­
stwem pozwoliły załodze przę­
dzalni ZPB im. Liebknechta 
na stale, z miesiaca na mie­
siąc, zwiększanie orodukc!i. 
Wydajność pracy w ciągu dru­
giego półrocza 1951 roku pod­
niosła się o '1 procent. a kosz­
ty własne wyprodukowaniA 
jednego kilom-arna przędzy 
zmalały o 69 groszy. 
Zapał i entuzjazm towarzy­

szący załodze w jej walce o 
przedterminowe WY konanie 
planu rocznego nie słabł ant 
na chwilę, a Czyn Październi­
kOwY zmobilizował ją do je­
szcze ofiarniejsze; pracy, Or­
ganizacjh partyjna, rada za­
kładowa i kierownictwo czu­
wały nad szybkim usuwanie.ro 
wszelkich trudności. uspra-.v­
niono zaopatrzenie, zmobilizo­
wano personel majsterski do 
więk!Szej troski o stan pa;rku 
maszynowego. 

tywy - jak to się często zda­
rzało dotychczas - lecz dro­
gą udzielania organizacjom 
w skazówek i wytycznych, 
kontroli przebiegu szkohmia, 
pracy z wykładowcami. Wy­
działy propagandy KD p0wln­
ny czuwać nad tym, aby w 
każdej organizacji podstawo­
wej pracowalY aktYWDie na 
odcmku szkolenia grupy par­
tyjne. Każdy organizator IZTU­
PY oowlnien wiedzieć kto z 
ieiro grupy uczęszcza na szko­
lenie i jakie robi postępy, 
Sprawa szkolenia powinna 
i;tanowić przedmiot czest:w;h 
obrad egzekutyw podstawo­
wych i oddziałe>wvch or2an1-
zacji. 

Głównym zadaniem komite­
tu dzielnicowego jest praca z 
wykładowcami - udzielanie 
im pomocy w przyswajaniu 
teoretycrnych zagadnień mar­
ksizm.u - leniniu:mu i wiązaniu 
ich z konkretnymi zadaniami 
budownictwa socialistyczne>!O 
Trzeba kierować wykładow­
ców do ośrodków 5zkolenid 
oartyjnego na inc1ywidualn"' 
konsultacje, czuwać nad tym. 
by korzystali / z bibliotek o· 

No-wy człoWiek 
Wiele uwag ciśnie się pod 

pióro pdsal"TZJB, który przy­
słuchiwał 3lę dwudniowYm 
obradom konferenoj1 groma­
d!Zącej aktywistów partyjnych 
z poWiatu łódrzkiego. 

Powiait łódzki wykonał z 
nadwyżką p1an skupu. Spół­
dzielhie produkcY'ine (a jest 
ich w powjecie 24) podniosły 
wydajność żyta z 1 ha do 17 
kwintali, podczas gdy gospo­
darstwa indywidualne ledwo 
piv.ekroczyły 13. Wielka bitwa 
o chleb została wygrana. Zla'f­
no złotym strumlen1em popły­
nęło do miast. Jest pewność, 
że zapach pieCll.ywa nasyci. 
każdą :irz.bę robotniczą , że moc­
niej zacieśni się sojusz robot­
niczo - chłopski. 

wywiązanie się z akcji skupu 
głęboko zawstyOOa.. 

Powodrzenie akcji skupu za­
leżało od aktywności. człon­
ków pa:rtii i zjednoczonych 
wokół nich bezpartyjnych. 
Dorośli przekonywali, agito­
wali. 

Akcja skupU była bitwą 
partii o postawę oz,łonka par­
tii na wsi, o jego pełną akty­
wizację, p<:łną ofensywność. 

szkód ha.muiacvc~ termtnow„ Przodownica pracy - prządkii 
wYkooanie zadan. nr~du'kt'v;- Antonina Slodkiewiez, pierw -
nych. Aktvw party1nv 1 zwrn .- sza w zakładach przeszła na 
k~w:1 ro:zt>?czął usilna prace-_.. obsŁugę 4 stron. 

W dniu 2B grudnia, a więc 
na trzy dni prz.ed terminem. 
załoga przędzalni ZPB Im. 
Liebknechta wykonała swój 
plan roczny, przystępu.iac do 
realizacji zadań trzeciego ro­
ku Sześciolatki. Doświadcze­
nia ubiegłych mlesiecy wska­
zały pracownikom przędzalni, 
ich kierownictwu partyjnemu, 
związkowemu i technicznemu 
najwłaściwsze drogi. sposoby 
i metody walki o pełną i 
przedterminowa realizacie za­
dań produkcyjnych. Niewąt­
pliwie wzbogacą je jeszcze w 
roku bieżącym, starając się o 
zajęcie czołowego miejsca 
w§ród przodujących oddr.la­
łów zakładów przemysłu ba­
wełnianego. 

środków. 

Wy'd.ział Propagfndy Komi ­
tetu Łódzkiego musi w tej 
pracy więcei pomocy niż do­
tychczas okazać komitetorp 
dzielnicoWYm. więcej praco­
wać z wydziałami propaJ!andY 
KD, czuwając nad oełną reR­
lizacją uchwał eizzekutywv 
Komitetu Łódzkiego w spra­

Ostatnia bitwa o chleb by­
ła dla nas wielką lekcją, 
Ujawniła, jak skrycie 1 głębo­
ko przebiega walka klasowa i 
jak słuszna s:prawa sojuszu 
robotniczo - chłopskiego, mo­
biliczując pozytywne siły, po­
konuje przeszkody. Ta 
walka objęła nie tylko doro­
słych; była również podręcz­
nikiem dla dzieci. Tow. Zo­
fia Kaszubska opowiedziała, 
jak w jej Slzkole (towarzys!l.ika 
je.sit nauczycielką) jedno ooiec­
ko prrez. parę dni n1e przycho­
dziło na lekcje. Zapytany o 
przycrz.ynę tej nieobecności, oj­
ciec dziecka wyznał: „Jeszcze 
nie wymłóciłem zboża i nie 
oddałem państwu na skup, 
więc 'Marysia wstydzi się 
PI"ZY'iść do szkoły". oto <:ha­
rakterystyczny przykład: 
dziecl:o ma świadomość, że zo­
bowiązania WSi wobec pań­
stwa należy wypełniać, nie-

Samouspokojenie grad de­
mobilizacją. Akcja skupu 
skończona, ale praca politycz­
na na wsi nie może być rz.a­
n iechana. Odeszli pełnomoc­
nicy gminni i aktywiści - ro­
botnicy, lecz rzosta.! duży kapi­
tał doświadczeń, którego nie 
wolno zmarnować. Te doświad­
czenia mówią nam, jak J>Od­
ez.as teij akcji rośli partyjni i 
dojrzewali bezpartyjni. To 
d1.1że osiągnięcie. Kształtuje 
się poprzez udział w walce 
klasowej nowy człowiek, któ­
ry rocrum:ie sens cmnagań z 
wrogiem klas-0wym, który poj­
rrruje rznaczenie soju= robot­
niczo - chłopskiego i zacrzyna 
bić &ię o nową, socjalistyczną 
moralność. 

usW1adamla1aco - wvchowaw· 
cza wśród wło,rzl. Grunow1 i 
m<>7."w'e zaufanfa przeprowA­
dza li dłu~e r071TIOWV z kaźda 
P1'7 adka c~v robotnica. 

Na prz:vklad wiele dni pra -
cv oouszciala bez usnrawled­
liwienia oomaf>'aczka Matviek 
nie nrzestrzęi;?ala ona również 
ll . o;odzinnes:o tinia pracy. Za­
. iał się nia aeitator tow. Za­
łęczny. Poc?.atl<owo M'ltyiek 
n~wf't sluch"ć nie chciała if'­
p,., tłumaczeń Ale tow. z~­
łecmv nle ustępował. Wvi&~­
ni RI ief ciernliwie jakie str:i­
tv dla rrodukcii oowodu~e 
ch,.,ć:by jedna opuszczona gn­
d 7.ina. o ile zmnie.is•aia sie 
jej własne zarobki. W•kazv­
wa! przy tvm ha osiae;nięcla ln­
n r ch. orzoduiacych robotnin 
prze<lzaln!. I Matyjpk w koń­
cu zro~umlała. 7.e czvnt źl<> I 
p:-zestała o ... us•cnć dni pracv, 
z~ czPla wvkonywać swe pl<l~ 
ny r'zi<mne i m iesieczne. wal­
c1vć na równi z innvmi robot­
nil" Ami o coraz to lepsze wa• 
n !!·i Produkc:vjne. 

Systematyczna walka z łR. 
zikostwem I brakoróbstwem, 
z niewvkonywsniem baz nrzv­
nosila coraz to leps~ rezul!a­
tv , Zr> fia Bnnach. EiMliia Tar­
nowska. C1f'•l~wa Pi<:l<iPwlcz 
J inne roootnice przęooalni, 
które rionrzednlo nracowałv 
n>i?<umlenn ie. łazike>wa łv 
zm ienilv radvkalnie swói sto· 
sunek c1o wvkQnvw1mvch za­
d~ ń . zro1umiałv bowiem. ;„ 
d"ltvchc~a;cw"m oostenowa-
ni em onóźn i a1v tP.rminow<> 
wvko nanie nlanów nie tvlko 
pr··r-dzaln i. ale I całvch zak)a­
r' ·'>w. ohn '7.'łlv wła sne •arnh­
ld I poi\r edn:o zarobki in:iych . 
n1rvn ncześn 1e ze :!'.rnnll"i•t.9-
n •<>m sie ab,~!"ncli wzrasta>o , 
miQs'aca na 1ni p <: iaf! w,· konA· 
ni "" olonów nrodnlrcv.inv(!h, 
mnl nla l! nść '\-<)b".ltnic i rob'l ~· 
n ików nif> wyknnt1 ' acych baz 

• • " P ierwsze z brzegu m"szynv 
w '·"'"'k i~i ha ll nrzed z ąini nb­
słu~u ie znana nrz"<lownwn ~ 
pracy Anton'na S!'.>dkiewic1 
Ona też r·ii:o rwsza w roku u­
bie<?lvm prze •~la na nb<łu11e 
4 strorl (z 720 na 960 wrze­
t'inn I 

- Pn l?·ha inla nasza odczu­
W<1 t1 brnk l'jnadek - mówi 
St·oclkiewicz - wiele maszyn 
stn "ri nJ e-c~~irnn vch, a t'> oznq­
czałn przcr tr)7. zmntei~i~nie 
rrr·ł"\U 1':" 0i i , f1l'C'~be n ;e''FVk1"IJ'l fl ­
n i'I n1P'1tl r r>c'"n°10. z~nohi"'c 
m "ino bv1o ""Tl".u tylko prze i 
zwi"k<7enie ob5iugi. 

S~cdk i ewicz uclal2 ~ię do 
lrinrownictwa Pr7e<:halni. ,gd?!e 
prze<lstawila swoi tlrolekt 
tir1el ścia na 4 •tronv. PrzyRo­
t owano iei odn'lwiednio mJ­
s~vnv i inkiat t"l rka ruchu ~e­
lQwar~~tatowe"r> orzys•aolla 
do rm1ey na P60 wne„lonarh 
Dawala ~oble doskonale ra~e. 
systemetvcznie no('łn0szac wv­
konanie bazy. W dniu Swii:ta 

koleżanek - a to zaszczytne 
wyróżnienie zobowiązuje mnie 
do nieustannego zwiększania 
wysiłków . 

wie szkolenia. 
Są to najważniejsze zada­

nia., od których rozstrzygn!t;­
cia zależą wyniki szkolenia 
ideologicznego. 

Os:iągn ięcia są trwale, gdy 
są pogłębiane. A pogłębia je 
człowiek w krytyce i samo­
krytyce. Dyskusja na konfe­
rencji wykaza.ła wiele szcze­
rej, żarMwej troski o lepszy 
styl pracy parlyjnej, o lepsze 
kadry, ' 0 wła\Ściwy stosunek 
do bezpartyjnych, o prawo­
rrządność ludową. 

W niedługim czasie za przv­
kładem Słodkiewicz na obsłu­
gę 4 stron przeszły: Sabina 
Pesta, Halina Księżopolska. 
Janina Kowalczyk, Stanisława 
Hanzlewicz i wiele innych 
prządek, osiągając przy tym 
przeciętnie 120 proc. WYkOna­
nia bazy, M.KORDOS 

A. BALCERzyK 
z-asti:pca kier. Wydz. PrOJ>. KŁ 

Z tych poa:yoji wskazywano 
błędy, krytykowann niedo­
wład Komitetu Powiatowego 
w wielu wypadkach, niedo-

Tydzień 
RADOSNY NOWY ROIC 

Toczą si~ jut pierwsze dni nowego roku. Roku 
tak serdecznie i radośnie witanego przez całą 
klasę robotniczą, roku, który przyniesie nam 
nowe sukcesy w produkcji, nowe wielkie osiąg. 
nięcia w dziedzin.ie socjalnej, kulturalnej, pod­
niesie dobrobyt mas pracujących. W poczuciu 
dobrze WYpełnionego obowiąz~u wkroczyli w 

Noworoczna cnoinka dla dzieci 
Szymań;;Jdego. 

ZPB im. 

:i.awy rok włókniarze przemysł wełniany 
i bawełniany wykonał swó.1 plan przed termi­
nem. Nic dziwnego, że w Łodzi i na ter~me 
wo.i ewótlztwa w noc sylwestrową odbywały się 
setk i zabaw, ż;e huern ie i rad'l~n !e bawiła sie 
młoclzleż i -!ltarsi, że wszystkie świetlice fabrycz­
ne rozbrzm >ewaly muzyką i Śpiewem. 

Tak bawią się tylko ludzie. którzy czuią si~ 
gospodarzami swego kraju. ludzie nie znaj ą~y 
nędly i bezrobocia, ludzie budujący własnymi 
rękoma jeszcze lepsze jutro. Jakże inaczej wy­
glądało witanie nowego roku w Łodzi za cza­
sów sanacyjnych. Wystarczy wziąć do rąk „Ku­
rier Łódzki" z 1935 roku. Pisze on, że w całym 
mieście odbyły się ... trzy zabawv. że „łodzianie 
witali nowy rok bard7.f) poważn i e . Trudno. kry­
zys" - kończy 111ozof!cznie dziennik 

Wyrazem wielkiei troski i miłośc i. iaką pań­
stwo ludowe oiacza naszych najmłodszych są 

Łodzi województwa • 
I 

choinki noworoczne organizowane w szkołach 
I fabrykach oraz „pałac baśni", który co dliień 
zwiedza 800 dzieci. Ile radości i uchwytu ro.i­
łuje się na dziecięcych twarzyczkachi Szczęśli­
we jest to pokolenie, nie znało ono i nigdy nie 
pozna ustroju, w którym robotnicze i chłopskie 
dzieci od najmłodszych lat dobrze wiedziały co 
1.o głócl i nędza. 

WSZYSTKIB ZOBOWIĄZANIA 
- WYKONANE 

W pierwszych dniach nowego roku ząłogi 
łódzkich fabryk zameldowały o w:vkonanlu zo­
bowiązań podjętych na cześć 34 rocznicy Re­
wolucj! Październikowej. Przodujące Zakłady 
im. Feliksa Dzierżyńskiego dały ponadplanową 
produkcję wartości około 5 mi!jonów złotych. 
Ani jedno zobowiązanie nie zostało podjęte ,,na 
wiatr". Robotnicy ZPB Im. Róży Luksemburg 
wyprodukowali w ramach Czynu przędze I to­
war wartości 2.5 miliona złotych ZWa'iUT 
i::rzekroczyły swe zobowiązania o 25 procent. 
W Łódzkich Zakładach Wytwórc-zych Aparatów 
Elektromedycznych robotnicy dali Ponadplano­
wą produkcję wartości około 2 milionów zło­
tych. 

Z niemałym dorobkiem rozpoczęły zakłady 
realizację zadań 1u roku Sześciolatki, ale tak­
że w pełni świadomości. że tegoroczne zadania 
będą jeszcze trudniejsze, jeszcze bardziej zobo­
wią~uJące, że wymagać będą wlęce1 twórcze.i 
lnlcJatywy, więcej szczerej, aoracei troski o co­
dzienne systematyczne wykonywanie nlanów. 

Nasze organizacje partyjne i OJ!niwa związ­
kowe rozpoczęły iuż kampanie o zaooznanie 
wszystkich członków załogi z planem zakłado­
VlY.m. Każdy robotnik musi znać Rwe miesięcz­
ne i dzienne 7adanle, każdy robotnik musi prze­
dyskutować plan. uzupełnić _go sWYmi uwaga„ 
mi, wydobyć na jaw wszystkie ukryte jeszcze 
i·ezerwy, tkwiące w ludziach i maszynach. 
Pierwszy miesiąc nowe~o roku powinien st3-
nowić dobry start dla wszystkich za!óg naszych 
fabryk. 

LEPIEJ GOSPODARZYC KOLEKTYWNIE 

Scóldzi '11nie produkcyjne nasz„go wojewódz­
twa przeżywają także urocz:vste dni - orzepro­
wadzaią bilans os iągnięć ubiel{łego roku, dzie!a 
dochód między swych c złonków. Każdy, nawet 
len kto wahał się dotychczas, nie mbl jeszcze 
odwagi przystąpić do spółdzielni. Przekonuje się 
obecnie o wyższości gospodarki kolektywnej nad 
mdywidualną. W spółdzielni Paprotnia dniówka 
obrachunkowa wynosi oonad 21 zł. prócz tego 
poważne llnści żyta . pszenicy. jęczmienia. ziem­
niaków, prócz tego dochody z wlasnei działki. 
z hodowli wla~nych krów i świ ń . W Smulicac:h 
w pow łęcz.v ekim, dniówka wyniosła pPnad 
25 złotych . 
Przysłuchµją się zebraniom chlool gosoodani­

jący indywidualnie. Sumują dochody spó!dziel-

ni. Rozmawiają między sobą: „A przecie-i: to sii: 
o wiele lepiej opłaca niż gospodarzyć na włas­
nych kilku morgach". 

O TYTUł. NAJLEPSZEGO W ZA WODZIE 
Robotnicza Łódź uroczyście obchodzi dzie­

siątą rocznicę powstania Polskiej Partii Ro­
botniczej, kontynuatorki najpiękniejszych tra­
dycji w polskim ruchu robotniczym, reali­
zatorki !dei, w imię 'której zginęli najlepsi 
synowie ludu polskiego. W Zakładach im. 
Okrzei przed kilku dniami zebrali się robot„ 
nicy na krótkiej masówce: na cześć 10 roczmcy ' 
powstania PPR załoga tych przodujących zakła­
dów inicjuje nową formę współzawodnictwa 
o tytuł najlepszego w zawodzie. Prządki, tkacze 
postanowili ponad plan wYkonywać swe za­
dania k;.wartalne. Skierowali apel do w 5zystklch 
włókniarzy. Niech rozwija się riowe współza-

ApoLJni tt hLUt~ ka, prządka z ZPB im. Stalina 
pracuje już na poczet III kwartału 1952 roku 

wodnictwo na cześć partii, która klasę robotni­
czą prowadzi od zwycięstwa do zwycięstwa. 
która dokonala zjednoczenia ruchu robotnicze~o 
i pod które.i przewodem naród nasz buduje f\L.1-
damenty socjalizmu. 

Z nową energią i z nowym zapałem robotni­
cy i chłopi orac•i.iący przys tąpili do walki o j e­
szcze le;isze i szybsze WYkonan ie planu na 1952 
rok. 

I e rosn1e W' -walce 
stateczną czujność, w wyniku 
czego dostawali się na stano­
wiska b. granatowJ J>Olicjanc1, 
bagatelny stosunek do cizło­
wieka, niedostateczną opiekę 
nad młodzieżą , opieszałość w 
płaceniu Pożyczki Narodowej, 
indywidualistyczny styl pra­
cy w pe>dstawowych nrganirza­
cjach, wypożyczanie prrzez 
PGR, spółdzielnie produkcyj­
ne maszyn Indywidualnym 
gospodarS>twom rza „odrabia­
nie", abstrakcyjność w szko­
leniu ideolog icznym, które 
międzynarodowych spraw po­
litycznych nie umiało wiązać 
z wa \ką klasową na danej 
wsi. Dyskutanci bardzo obra­
zowo przedstawili błędy i nie­
dociągnięcia. 

Były takie wypadki, że 
przewodniczący Gminnej Ra­
dy Narodowej nie znalazł de­
sek i blachy na dom dla bied­
Tilaka', ale sobie willę posta­
wił; że szkodnik wyrzucony 
z jednego odcinka gospodarki 
kolektywnej na ws1 prześlizgi­
wał się natychmiast gdzie 
indziej; że młodzież z ZMP, 
nie znajdując należytej opie­
ki, wykolejała się, że szko­
lenie ideologiczne odrywano 
od zadań produkcyjnych; że 

pracę partyjną zwalano na 
barki jednego człowieka: raz 
był n im sekretarz podstawo­
wej organizacji, raz przewo­
dniczący GRN, a kolektyw nie 
powstawał; że kontrolowano 
teren, ale błędów nie usuwa­
no; że wydziały polityczne 
POM nie spełniały z.adań . 
Były takie wypadki. Ale 

najsurowsza krytyka nie prrze­
słoni i nie przekreśli rzeczy 
słusznych i osiągn ięć. Prze­
ciwrrie, krytyka pomoże: oozy­
ŚOj ze złego, przypadkowego i 
wrogiego, podniesie i uwydat­
ni pozyiywne. W tym siła na­
secj partii. 
Przypominają się słowa tow. 

Bieruta, wypowiedziane na 
VI Plenum KC: 

„ ... Nie szczędźmy krytyki 
naszych niedomagań i błę-

dów. Ale pamiętaJmy róvr­
ruez, że partia naSll.a rośnie, 
że większość naS12:ych organi­
zacji partyjnych - ,to bojowe, 
dzielnie pracujące i. rosnące 
organirl:acje, które potrafiły 
wychować wspaniałych i 
pięknych ludzi, dających wzór 
oddania, poświęcenia, ofiarno­
ści. , patriotyzmu i internacjo­
nalizmu". 
otóż dyskusja ujawniła ta­

kich ludzi, pokarzała, jak w 
walce rośnie, dojiraewa DOWJ' 
02lowiek. 

PrzewodniO'ląca spóldrz;!elni 
produkcyjnej w Wiączyniu 
tow. Piękna mówi: „Dobro jest 
w naszych rękach". Opowia­
da, jak paru chłopów budo­
wało spółdzielnię. Wraz z mą 
sala konferencyjna ci.esrzy się 
z każdego sukcesu. Bo to jest 
już wspólna 51Prawa. Tow. 
Piękna mówi o klopota.:h ja­
kie mi.ała z drobiem, bo me 
było kurnika. Ale się poradlti­
lo, księgowy chował kurcza­
ki w kancelarii. Prrzed but'1l4 
zboże na polu już stoi w ster­
tach, tylko rzwocić. Ale nie­
dziela, kułactwo zaiJląga ludzi 
do kościoła . Kobiety posrzly 
pierwsze do roboty, za nlmi 
ruszyli chłopi. WatnieJSIZle 
było wspólne dobro, aniżeli 
niedlZiela. I w tym troskliw}'m 
stosunku do kolektywnej 
własności 1>rrzejawił się no-wy 
rys char.ąkteru ludz.:i, budują­
cych socjalizm. 

Konferem;ja dała wiele cie­
kawego materiału, mówiącego 
o tym jak w walce klasowej 
rosną nowi Judzie·, jak hartu­
ją się do wspólnej pracy. 
„Dziś oczy by wydrapali tym, 
którzy chcieliby przywrócić 
obS1zarników" - móWi Jeden 
z dyskutantów. Te słowa 
świadczą, że Judtzie odesizU juf: 
od starego, że naue11.:yli Się blć 
o nowe, lepsze życi.e. Tą wal­
ką żyją i uważają ją za rzecz 
najbliższą, głęboko osobistą. 
Zmieniają otoO'lenle, prze­
kształcają Się samL 

GRZEGORZ TIMOFIEJEW 

Nadęta 1•opueha 
„Gdzie bomby kują, tam ża­

ba niech nogi nie podstawia" 
- powiada przyslowie. Ba, 
a!e jakże sens tego mądrego 
porzekadła wytłumaczyć ża­
bie? Zw!aszc;za, jeśli to jest 
stara, ślepa i „głucha" ropu­
cha pużakowo - zarembowo -
ciolkoszowo kwapińska 
czyli emigrandziarsko - ss -

ocja!istyczna. Przepędzona raz 
na zawsze z ogrodu naszej oj­
czyzny, przykucnęła ona na 
amerykańskim zagonie, pod 
łopianem zapomnienia i wzgar­
dy . i ab11 zwrócić na siebie u­
wagę, parska od. czasu do cza­
su jadem i p!ugawą śliną. 
Usiłuje również podstawić no-
11ę pod kowadło amerykań -
skie. Te swoje marne i zła­
manego tynfa nie warte trz•y 
grosze wtrąca na Łamach swe­
go organu prasowe110, t zw. 
„Rohotnlka Polskiego" (?) 

„Robotnik Polski", bardziej 
papieski niż papież, zadął porl 
koniec ubiegłego roku w clud­
kę wojenną jeszcze siLniej niż 

, to czynią tuby rodzimej pro­
pagandy a~erykańskiej. Gdy 
mianowicie na wiadomość o 
złamaniu monopolu atomowe­
go przez Związek Radziecki -

, stra.ch I panika ogarnęła sfe­
ry bankieró141 krwi i śmierci 
·usA, organ ciolkoszów i za­
rembów pierwszy, że tak po­
• ' 0 m, lWYstąpil ze slowami o­
tuchy: „Nic to - pisał „Robot­
nik Po!ski" (?) - nie trzeba 
się lękać. Prezydent Truman 
'oświadczy!, że Ameryka posia­
da fanta.~tyczne wręcz rodza­
je broni, Użuć ich szybkol 

Użyć Ich natychmiast na Ko­
rei! Zariienlć zimną wojnę nG 
bardzo gorącą! ... " 

Jak na „socja!ist6w" - wca• 
le charakterystyczne pra11 -
nienia. Cóż im zresztą, odpad­
kom antynarodowym, zostało? 
I tak smutn1• koniec ich cze­
k.i, zatem jedyną nadzieję 

wiążci cynicznie z wybuchem 
bomby atomowej, myśl.qc, że 
te ten spoBób „zasłużą się" 
!ep!". swemu imper!a!istycz -
nemu panu. Niewiele jednak 
z tego, że ss-ocja!iści się „nłe 
boją", kiedy bojq się użycia 
bomby atomowej ważniejsi od 
nich podżegacze imperialisty­
czni. Zwłaszcza ten Btrac" 
jest udziałem satelitów USA. 
Oto niedawno w „Dai!y Mail" 
wyjawił swoje poważne obawy 
w tym względzie ojicja!ny ko­
mentator wojskowy, pŁk. Mik· 
ser ·. Stwierdzając, Źe •. Eu­
ropa kontynentalna zapłaci -
!aby główną cenę za amerv­
kańską wojnę atomową", że 
.,bomba atomowa nie da Ame­
ryce rozwiązań strategicz -
nych" itp. Miksche konklu­
duie: „W sumie Zachód stra­
ciłby więcej niż mógłby zys­
kać na użyciu broni bomby 
atomowej". A skoro takie wqt• 
p!iwości żywią wojskowi at­
lantyccy, skoro i wśród nich 
lęgni, się niepokój, że „na 
dwoje bomba wróżyła" 
niechże się tak nie nadyma ro­
pucha ss-ocjalistvczna z „Ro­
botnika Polskie(lo"! Bo pęk­
nie, nim ją rozjadą do resztv 
kola historii.„ 

O. SET. 
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Mistrzowie sportu 

WYCHOWANIE FIZfCZNE i SPORT TADEUSZ PRYWER 
Decyzją sekretariatu Głów­

nego Komitetu Kultury Fizy­
~nej nadany został za osiąg­
męte sukcesy S!)Ortowe tytuł 
m:strza swrtu Tadeu5'Zowi 
Prywerowi. 

zdobywa on pierwsze m'e. 'Ce 
i i;aszc:zytny tytuł mistrza 
Spartakiady. Zwycięstwo to 1 
os ! 4gnięty wynik klasyfikują 
go do czołowej grupy miota­
czy europejskich. Nowi mistrzowie sportu polskiego M lodzi boksei-zv rlle zawiedli 

Tadeusz Prywer jest łod:zia­
ninem i reprezentuje barwy 
„Wtókniar.la". Karierę sporto­
wą rozpoczął ies:zcze przed 
wojną, ale dopiero w warun­
kach Polski Ludowej, otoczo­
ny właściwą opieką :ze stro­
ny państ\va, mógł wszechstron­
n ie rozwinąć swój talent. 

Sekretariat GKKF posta-
nowił nadać tytuły mistrzów 
sportu · zawodnikom, k tórzy 
osiągnęli w jednej z dyscy­
plin sportu wyniki przewi­
d-iane normami dla kla$y 
!'1iJlrzowskiej lub osiągnęli 
rc vvażne sukcesy w sporto­
w„ch zawodach międzynaro­
d o;vych, zdobyli odznake SPO 
cnz wyróżniają się w pra­
cy organizacyjnej i społe­
C'„'lO - wychowawczej. 

'N J,,.1,koc.tletyce: Kiszką 
(Unia Krywald), Łomow.;,;d 
(Gw. Gd.), Potrzebowski (AZS 
S?~zecin), PUYWER (WŁÓK. 
ł/'.>DżJ Weinberg (Gw. 
Eydg.). 

U . " „ rna 

w czwórmeczu 
W so'-otę w sali Młodzieżo­

wego Domu Kultury rozpo­
czął się turniej siatkówki żeń­
sk'.ej czołowych drużyn kra­
jowych. Pierwsze spotl{anie 
rozegrały między sobą zespo. 
l.v mie!scowe „Spójnia" i AZS. 
Po zaciętej walce zwycięstwo 
3:2 (8:15, 15 :7, 15:6, 11:15, 
13 :9) odniosła „Spójnia". 

W drugim z kolei pokonał" 
„Kolejarza" (Gdańsk) 3:1 (15:13 
15:3, 13:15, 15:10). Łodzianki 
miały zdecydowani\ przewagę 
nad zespołem gości, Dobrze 
spisały się - Zakrzewska oraz 
Skrodzka, a w drużynie po­
konanych - Kurtzowa. 

W drugim dniu turnieju 
„Unia" wygrała ze „Spójnią" 
3:2 (15:8, 12:15, 9:15, 15:7, 
15 :12), a „Kolejarz" (Gdańsk) 

pokonał AZS 3:1 (13:15, 15;3, 
15:6, 15:2). Zespół „Kolejarza" 
zagrał dużo lepiej aniżeli w 
sobotę. 

„Spójnia" „Kolejarz" 
(Gdaósk) 1:3, (15:13, 11:15, 5:15, 
13:15). Zawodniczki Cdańska 

wygrały zasłużenie. U zwycięz­
czyń wyróżniła się Kurtzowa 
doskonałymi ścięciami. 
W następnym spotkaniu dnia 

„Unia" (Ł) pokonała AZS 
(W-wa) 3:0 (15:0, 15:4, 15:11). 

W gimnastyce: Wilk Barba­
ra (Gw. Kr.) i Gaca Paweł 
(Górnik Radlin). 

W siatkówce: Antczak (Gw. 
Wr.), Łaszczewski (Gw. Wr.). 

W koszykówce: Bartosie-
wicz (AZS W-wa) i PAWLAK 
(SPÓJNIA ŁÓDŹ). 

W szermierce: Nawrocka 
(Gw. W-wa) i Pawłowski 
(Gw. Warszawa). 

W pływaniu: BONIECKI 
(OGN. ŁóDŻ), w kolarstwie: 
GABRYCH (WŁ. ŁÓDŹ), w 
szyb :>wnictwie: Góra (Li~a 
Lotn.J, w wioślarstwie: Ko­
cerka (AZS W-wa) i w strzl'!­
lectwie: Hrydzewicz (Kol. 
Szcz.). 

zwyc1ęza 

siatkówki żeńskiej 
Ostateczna kolejn:iść drużyn 

wygląda następująco: I „Unia" 
(Ł), II „Kolejarz" (Gdańsk), 
III „Spójnia" {W-wa), IV AZS 
(Warszawa). 
Większość spotkań turnieju 

stała m . wysokim poziomie, a 
drużyna łódzka wykazując" 
najrówniejszy poziom całkowi­
cie zasłużyła na zdobycie 
pierwszego miejsca. Spośród 
zawodniczek łódzkich wyróż­
niły się Zakrzewska, 
S~crodzka i Solarzówna. 

„ W!ókn;arze" przegrali 
w Warszawie 

W meczu ligowym piłki ko­
szy)rnwej, ,rozegranym w War­
S'Zawie. Włókniarz przegrał z 
CWKS 67:76 (28:37). 
Łodzianie po meczu tym 

spadli na ostatnie miejsce w 
tabelce ligowej. 

Pozostałe wyniki spotkań li­
gowych przedstawiają się na­
stępująco: 

AZS CW.a'.l'Szawa) - Gwar­
dia. (Kraków) 48:47 (25:20). 

Kolejarz (Poznań) - Kole­
jarrz (Ostrów) 48;43 (25:18). 

Spójnia (Gdańsk) Stal 
(Poznań) 56:52 po dogrywce. 
W normalnym czasie wyn:ik 
brzmiał 48:48. 

Wielki Turystyczny Raid 
odbędzie ;1ę w lutym r6. 

Komisja Turystyki Narciar­
skiej PTTK organizuje w 
dniach od 7 do 11 lutego br. 
\< ielki Turysty.czny Raid Nar­
ciarski na terenie Beskidów. 
Podhala i Tatr. Raid ma na ce-• 

nia, szkoły, koła PTTK l ' l'rl'ne 
oi ganizacje społeczne. Zespo· 
ły te wyruszają na Raid ró· 
wnocześnie z 25 różnych miejs„ 
cowości na terenie Beskidów, 
Pvdhala i Tatr, by po 4-dnio­
wei wędrówce po określonych 
~órskich szlakach spotkać się 
na mecie, która mieścić się 
będzie w Zakopanem, na Gu­
bałówce. Raid połączony jest 
ze zdobywaniem przez uczest­
ników Górskie j Odznaki Nar· 
ciarskiej PTTK. 

,,Stal'' ,,Włókniarz'' 12 • • 8 
Publiczność łódzka niestety nych lat wiedzą, że walczył dy, tak samo jak Drogosz, za- postawą wnrowadzil w za­

nie zdała wczoraj w hali na on tak samo z Pisarskim, wodnik. Warto n.ad nim po- chwyt zgromadzoną w hali 
·widzewie egzaminu sportowe- Szymurą, czy nawet z Unto- pracować. Trzeba dac mu prze- r:ubliczność. Posłał on prze­
go. Swoim zachowaniem się nem jak i z Walaszczykiem. de wszystkim ogładę meczo- c1wnika swego do 8 na des­
przypomniala nam gorszące Wyniki walk w poszczegól- wą. Musi on ZWiększyć reper- ki i \vykazał nadzwyczajną 
zajścia jakie miały miejsce w nyc;h wagach były następują- tuar ciosów. Wojtasiński mia! odwagę i agreoywność. N'ie­
czasie pierwszych mistrzostw ce: złą gardę. Szydłowski najle- stety potein nie wystarczyło 
bokserskich Polsl<i rozegra- lV. musza: Anielak (W) wy- piej walczył w trzeciej run- mu sił i sam zaczął chwiać 
nych w tej samej hali. grał w drugim st&rciu przez dzie, zasypując w rogu gradem się na nogach. W najbardziej 

ko z Z.awiacliz;kfun (S) Łodz.ia ciosów swego przeciwnika. kr.vtycznym dla niego mo-
Wówczas padały na ring : · · · d. · - Ł d · - d d ·1 w · mencie S"'dzia rinb"CYIV." cal-

butclki od piwa i jabL!ta. Te- nm w pierwsze) run zie zasy- o ziamn oprowa zi OJ- -. ,, 
raz na ringu znalaziy się pu- puje swego przeciwnika gra- tasińskiego do kompletnego kiem słusznie odesłał Stapi-
delka od zapałek i papierowe · de m ciosów. Zawadzki jest wyczerpania i sekundant dru- kowskiego do rogu. 
bomby . zaskoczony agresywnością żyny Stali Majchrzycki pod- W. pólcię-J.ka Walaszczy k 

Anielaka i jedynie broni się. dał swego zawodnika. (W) przegrał z Nowarą (S). 

J ako mistrL i rekordz · sta 
Łodzi bierze Prywer udział w 
I Letniej Spartakiadzie, odno­
s:ząc tam swój najwic:kszy do­
tychczas sukces sportowy. W 
rzucie kulą, wynikiem 15. 78, 

Nowy mistrz sportu polskie­
go. Tadeusz Prywer, m.oże i 
powinien byc dla szerokiej rze­
szy młodych sportowców przy­
kładem ~orowej 1>racy i zdy­
scypl'inowania. O;iągnięte p.raez 
n·ego sukcesy nie prz:i<szły mu 
Ja,: wo i są one wyn!kiem dłu­
gotrwalej , systematycznej pra­
cy i treningu. 

Pry\ver pracuje w Miejskim 
l;landlu Detalicznym, w któ­
rym jest zatrudniony jako kie­
rownik sklepu rz: przyborami 
sportowym:i. 

TADEUSZ GABRYCH 
Publiczność była oburzona W połowie drugiej rundy Za- w. lekkopółśrednia: $ciga- Wielokrotny reprezentant Pol-

mt sędziego r ingowego, który wadzki pada na deski i zo- la (\V) wygrał w drugiej run- ksi - Nowara, nie przypusz- Tadeusz Gabrych jest ucz- w roku ub!egłym TadeułlS 
naszym zd:miem całkiem słu- staje wyliczony. dzie przez t.k.o. z Turowskim czał, że spotka w Walaszczy- n iem Miecrzysława Karpiń- Gabrych zdobywa mistrzostwo 
sznie odesłał do rogu słania- W. kogucia: Kubiak (W) (S). ostra wymiana ciosów. ku tak niebezpiecznego prze- skiego - senior.a kofaf'Zy po!-
. · h d d · B ł t · d · k kolarskie wo.jewództwa lódrz-
Jącego się na nogac o zmę- przegrał w rugiej rundzie Obaj walczą. agresywnie. Tu - ciwnika. Y o Je en z na.i- s ich. Sport kolar;;ki 2.aczał 
czenia Stanikowskiego. Bok- prrze'Z. t. k. o. z Banią (S). Poje- rowski jest chaotyczny_ Sci- lepszych mec:zów w życiu Wa- on uprawiać już w roku 1937, kiego na 100 km, uzyskując 
ser Włókniarza powinien być dynek trwał krótko. Kilka bły. gala otTZymuje n~•pomnienie laszcrz.yka. Zwyciężył na pun- wyróżniając się w wyooigach przy tym najlepszy w kraju 
wdzięczny sędziemu, że przer- slrnwicznych ciosów i sędzia za stosowanie zbyt niskich kt.v Nowara. organizowanych dla młodzi- cza,s .11a tym dystansie. 
wał walkę, bo w przeciwnym liczy do 8, a potem odsyła uników. w ostatnim starciu W. ciężka Kosiński (WJ ków. W roku 1939 był on jed- Obecnie TadeUSz Gabrych 
raz<e pojedynek jego z -'Boro- Kubiaka do rogu. sędzia ringowy zawodnika przegrał P<l mało ciekawej nym z najlep.,-zycb torowców praebywa w Wiśle na obozie 
wiczem, mógłby zakończyć: się W. piórkowa: Szaliński {W) Stali wylicza dwa raz.v ' kolej- walce przez k.o. w trzecim wśród juni orów, rywal!rzując o treningowym pmed wyścigiem 
dla łodzianina tragicznie. przegrał na ·punkty z Drogo- no do 8, a potem odsyła go do starciu z Kosturkiewiczem palmę pierwszeństwa z Je- WaTSzawa _ Prag.a zorganirzo-
T rzeba umieć patrzeć na wal- szem (S). Młody pięściarz Sta- n gu. (S). rzym Bekiem, który, 'Ze wzglę-
h-J bokserskie i właściwie je li stanął na ringu, mając za W. półśrednia. Jędrzejczak Ogólny wynik 12:8 dla Sta- du na istniejący wówczas za- wanym specjalnie dla kadry 
oceniać. Nie trudno jest bo- przeciwnika rutynowanego i (WJ · przegrał z Kazimiercza- li. kaz należenia młod'ZieŻY szkol- narodowej. 
wiem o· wypadek i o bardzo o znacznie silniejszym ciosie ki~m (S). Obaj silni fizycz- 1----------- -----,·'hej do k:ubów s,portowych, Gabrych jest członkiem 
przykre następstw.a błędu, e- boksera Łodzi. Szaliński źle nie . .Jędrzejczak walczy chao- N występował pod pseudonimem Zmeszenia Sportowego „Wlók­
wentualnie popełni.onego przez rozwiązał walkę taktycznie. tycznie i nie urnie wyprowa- owy rekord Po!ski ,;Jurek". niarz" i posiada tytuł trenera 
sędziego. Wówczas gdy Drogosz punk- d'Z.ić ciosu. Nie wYCZUWa dys- ł Talent Gabrycha jako kola- sportu kolarskiego. 
Przejdźmy do samego me- tował, to łodzianin polował na tansu „kosi powietrze" i nic W p ywaniU ma rozwinął się w pełni do- Pochodzi on rz: rodziny ro-

czu 0 mistrzostwo ligi, roze- cios, a na domiar złego otrzy- dziwnego, że zwycięża Kazi- piero ~ wojnie. Począwszy od botni?zej i ojcu swemu, któ-
granei , między Włókniarzem mal jedno napomnienie za sto- mierczak. W czasie mistrzostw pły- roku 1945 reprezentuje on kil- ry iest gorącym zwolenni-
a Stalą . Spotkanie to zakoń- sowanie niskich uników. Dro- W, lekkośrednta: Nagajski wackich warszawskich kół kakrotnie ba.rwy sportu po!- kiem sportw kolarskiego z,aw­
czylo się zwycięstwem Stali gosz wygrał zdecydowanie (W) wypunktował Wojtko- sportowych sztafeta CWKS w skiego w zawodach międzyna- dzięcza w dużej mierze ~iąg-
12:8. Obie drużyny wystąpił~· dwie ostatnie rundy, dążąc wiaka (S). Walczyli z sobą "kładzie: Wilkoszewski, Ko- rodowycl).. W roku 1948 w cza- nięte dotychczas sukcesy. Ga­
w osłabionych składach. Za- konsekwentnie do zwycięstwa. starzy znajomi. Zwyciężył wal.ski, Paluch i Kociszewski si wyścigu górskiego . o mi- brych C!ieszy się wielką popu­
braklo u Włókniarza Cozasia, W. lekka: Szydłowski (W) lepszy technicznie i bardziej U:łosHa próbę pobicia klubo- strzostwo Polski Gabrych ule- larnością wśród liC1l.nych zwo­
a w drużynie Sta1i - Bazarni. wygrał w trzecim starciu agresywny Nagajski. wego rekordu Polski w szta- ga poważnej kontuzj1. Szybko lenników kolarstwa, przede 
ka, Kępy i Krupińskiego. przez poddanie się Wojtasiń- W. średnia Stanikowski {W) fecie 4x100 m. st. dowolnym. jednak powraca do zdrowia 1 wszystkim ze WTZględu na swo-

skiego (S). Bokser Stali otrzy- przegrał przez t.k.o. z Borowi- Próba ' powiodła się i pływa- już w roku następnym bierze je wzorowe zachowanie się, 
Mecz był interesujący cho- mał dwa napomnienia. Szy- czem (S). W pierwszej run- cy CWKS ustanowili l\,OwY udział w wyśc igu Praga - wyrobienie sportowe i kole-

ciażby ze względu na to, że dłowski _ to obiecujący, mło- dzie łodzianin piękną swoją rekord Polski wynikiem 4:21 ,5.j Warszawa. żeńskość. 
6 spotkań zakończyło się przed .._„„„„„ ... „„-.„„-.„„„„„„„„„„„„„„ ...... „„„„„„„„„„„„„„ .... _ ... ~„„„„„„ ............ „ ............ „„ ...... „„„ ... ~ 
upływem 3 rund. Dobry po- I" 
ziom wykazał Anielak. Pięk­
nie walczył Szydłowski. Opa­
nowani byli $cigała i Nagaj­
ski. Natomiast w drużynie 
Stali najlepiej wypadli: Bania, 
Drogosz, Kazimierczak i wete­
ran Nowara. Ten ostatni za­
trzymał się w rozwoju swojej 
bogatej kariery sportowej. Ci, 
którzy go pamiętają z daw-

Doskonalenia Rzemiosła Zakład 
szkoli nowe kadr·y 

Narciarski 
na Podhalu 

W trosce t1 dostarczenie ma­
łym zakładom wytwórczym. vy­
kwalifikow1anych pracowni­
ków, Mimsterstwo Przemysłu 
Drobnego i Rzemiosła powie­
rzyło Zakładowi Doskonale­
nia Rzemiosła w Łodzi pro­
wadzenie akcji szkolenia za­
v.odowego nowych kadr rze­
mieślniczych zakładów drobnej 
wvłwórczości. 

Realizując powierzone sobie 
zadanie ZDR organizuje kur-

sy dla pracowników związ­
ków branżowych, spółdzielni 
pracy, Miejskie~o i Wojewódz­
kiego Zarządu T ei-e.nowego. ' 

Od dnia 7 stycznia b. r. Za­
kład Doskonalenia Rzemiosła 
prowadzić będzie trzy kursy: 
organizacji współzawodnictwa, 
kurs krojczych oraz brygadzi­
stów branży skórzanej. Na 
kursach tych przeszkolonych 
zostanie około 90 osób. 

Uczestnicy kursów zapozna• 

wani s"' z naukową socjali· 
styczną organizacją pracy o­
raz rozległą dziedziną wiedzy 
zawodowej. zdobywając je· 
dnocześnie podstawowe wiado­
mości fachowe. 

Kursy skupiają nie tylko· pra­
cowników drobnych zakładów 
pracy województwa łódzkie­
go, lecz także innych woje­
" 6dztw naszego kraju. 

W ubiegłym roku przepro-
· 'l\'adz<>no w Łodzi i wojewódz· 
twie około 105 kursów z róż· ' Regulamin Raid"u rozeslanv 

został w tych dniach do zain·­
teresowanych organizacji, zrze­
szeń, związków, uczelni itp. 
Wobec dużego zainteresowania 
i możli\vości pominięcia w roz­
dzielnikach niektórych jedno­
stek ort1anizacyjny ch - Kornisia 

---------------------------~ nych dziedzin, jak np. zegar­
mistrzostwo, szklarstwo, bla­
charstwo, szewstwo i i'llne. Na 
kursach tych przeszkolono po­
nad 3 tys. osób. Natomiast na 
60 kursach t. zw. centralnych 
przeszkolono około 450 slucha-
02.y z różnych województw 
Polski. Były Io kursy dla refe­
rentów socjalnych, wspól~awo„ 
dnictwa, hi~ieny i bezpieczeń· 
siwa pracy oraz dla praćowni­
ków normowania - planistów 
itp. 

Terminy realizacii 
bonów mięsno-tłuszczowych 

Turystyki Narciarskiej PTTK WARSZAWA (PAP). - Do­
(Kraków, pl. WW. Swiętych 8, tychozasowe miesięczne nor­
teł. 589-17) wysyła ?dwr~tną I my mię~a i tłuszczu prLypa-
pocztą regulamm Ra1du 1 u- . . ' 
dzieła wszelkich informacji na da1ące na bony rnllęsno - tłu­
każde zgłoszone życzenie. szczowe pozostają bez zmlian i 

zostaną rzrealioowene w stycz­

co w g.rudniu ub. r. w crmerech 
okre'Saclt realizacyjnycll. 
Ponieważ stycrreń · obejmuje 

f.~r!!J.~f !?X ... P..~.~.~.';! 
Niebezpieczne schodki 

. W ostatnich latach Prezy­
dium Rady Narodowej rn . Ło­
dzi wiele uczyniło, by poprawić 
warunki komunalne mieszkań· 
ców Zdrowia. UJ. Obrońców 
Stalingradu otrzymała nowe 
chodniki. Również na przyle­
głych ulicach założono nowe 
chodniki i doprowadzono do 
porządku nawierzchnię ulic. 
Dzięki temu - idąc do pra­
cy, j uż nie brniemy w błocie, 
jak to było jeszcze przed kil-
ku laty. , 

Marny jednak jeszcze jedną 
pro~bę do Prezydium Rady Na· 
rodowej. \Y/ czasie porządko­
wania terenu droga prowadzą­
ca od ul. Krakowskiej do krań­
cowego przystanku linu 9, zo­
stała znacznie podwyższona, 
dlatego też obok mostku przy 
przystanku wymurowano 7 sto­
pni. l dąc rano na pierwszą 
zmianę do fabryki, trudno nam 

kobie tom po ciemku schodzić 
po stopniach, szczególnie w 
czasie słoty, lub nocnych 
przymrozków. Zaopatrzenie 
schodów w poręcz usunęłoby 
niebeiopieczeństwo pośliznię­
cia się tutaj i zWichnięcia ręki 
lub nogi. 

Pracujące kobiety -
mieszkanki Zdrowia, 

Odpowiedzi redakcji 
'' Ob. Fr. Sykulski. - Celem 
uzyskania duplikatu świadec­
twa ukończenia szkoły zwróć· 
cie ~ię piśmiennie do szkoły w 
Piotrkowie. 

Ob. Z. Szymak. - Prosimy 
o podanie nazwy zakładu pra­
cy. 

Ob. ob. Dernaciak, Kacalska, 
Pietrzak i Witczak. - Prosimy 
o zgłoszenie się do redakcjL 

DZIE"Ń LODZI 
Chych•a wygrał z Krawczykiem 

niu br. w tej samej wysokości, 

31 dni, a więc nieco więcej niż 
4 tygodme, pierwszy okres re­
alizacy.jny trwa do dnia 
12. 1. 1952 r. Biorąc ten fakt 

----------..----Tpod uwagę, Ministerstwo Han­

W I kwartale b. r. ZDR pla­
nuje przeszkolić około 700 
o•ób, w tym 400 kobiet. 

Wobec 15 tys. widzów ro· 
zegran) zostal w Hali Ludowej 

I we Wrocławiu mecz bokserski 
· t o mistrzostwo I Ligi pomiędzy 

I 
Gwardią i Kolejarzem. 

. Zwyci<;żyła Gwardia 11:9. 
·o. Wyniki poszczególnych spot-

' kań {na pierwszym miejscu za· 

I 
wt'dnicy Gwardii): 

w wad>.e m11szej: Murawski 
po~onal Kaszubę, 

I w koguciej: Stefaniuk zrerni-

w lekkiej: Kaflowski prze­
grał na punkty z Wytykiem, 

w lekkopółśredniej: Antkię­
" ·icz wygrał z Kudłacikiem, 

w półśredniej: Krawczyk 
pr7egrał z Chychłą. 

Pierwszy występ mistrza 
Europv po dłuższej przerwie 
wypadł słabo. Chychła nie 
ttmiał sobie poradzić z długo· 
rękim i walczącym z odwrotnej 

_pozycji Krawczykiem, a prze­
wagę uzyskał dopiero w trze· 
cie i rundzie. 1 

scw3.ł z Nied7•vicdzkim, 
. w piórkowej: Tyczynski zwy-

cięzył Walczaka, · W wadze lekkośredniej( Wisz 
------------- - przegrał po ciekawej walce z 

lu podniesienie sprawności tu­
rystyrznej jazdy na nartach, 
prnRagandę zespolowego upra­
wiania turystyki narciarskiej 
i wykazanie jej masowości. 
L ·zez odpowiedni wybór tras 
oraz wprowadzenie do regul a­
minu raidowego szeregu prze­
pisów i wymagań o charakterze 
idrowo - wychowawczym, wiel­
ka ta impreza będzie miała 
także i ideologiczne oblicze. 
Raid zakończony zostanie wiel­
ką manifestacją pokojową je­
~<> uczestników pod Muzeum 
L"nina w Poroninie. Technicz­
nie Raid przedstawia się jako 
czterodniowa wycieczka nar­
ciarska, odbywana w terenach 
górskich i podgórskich, w wa­
runkach turystycznych przez 
zespoły 6 - 10 osobowe, re• 
prezentujące zakłady pracy, 
koła i kluby sportowe, zrzeszc-

Turniej szachowy 
Kolo sportowe przy CZPB 

urządza turniej szachowy o 
n1istrzostwo CZPB na rok 1952 
"" świetlicy własnej przy ul. 
:Piotrkowskiej Nr 53, II pięt­
ro. Turniej rozpoczyna się 
<inia 7 stycznia br. i będzie 
kontynuowany codziennie z 
wyjątkiem niedziel i dni 
~wiątecznych do dnia 6 mar­
l:a br. w godz od 16 do 21. 

Sympatycy gry w szachy 
będą mile widziani. 

Poznań prowadzi 
w zapasach 

W mecroch zapaśniczych o 
Puchar Miast prowadzi Poz­
nań przed Katowicami i War­
szawą. 

Wyniki wcrwrajszych spot­
kai'i były następujące: 

Warszawa - Poe.mań 3:5 
Wrocław - Kraków 0:8 wal­

kower. 
Katowice - Łódż 8:0 wal­

kower. 

Karpińskim. 
W wadze średniej: Kolczyń· 

czyński wygrał przez poddanie 
się w drugiej rundzie Celnera. 

W wadze półciężkiej: Łysiak 
pokonał zdecydowanie na 
punkty Gładysiaka. 

W wadze ciężkiej Jędrzyk 
przegrał niespodziewanie na 
punkty z młodym Węgrzynia­
kiem. 

W rin!(u sędziował Twar· 
dowski (Łódź), na punkty Ur­
bi..niak (Poznali). Golański 
[Łódź) i Markowski [Sląsk]. 

CWKS prowadzi w lidze boksersldej 
Bokserzy CWKS rozegro.Ji 

wczoraj mecz bokserski z 
CWKS Il o mistrzostwo Li­
gi. Pierwszy zespól wojsko-

„Spójnia" wygrała 
W Krakowie rozegrany zo­

stał mecz o mistrzostwo ligi 
kosizykowej między krakow­
skim Ogniwem a łódrzką Spój­
nią. Zwyciężyli łodz:i.anie 52 :39 

Najlepszym graczem był 
Pawlak ze Spójni, 

G d.„. S„.„ „ war 1a 1 „ poJn:a 
na pierwszym miejscu 
Po wczC>rajszych meczach piłki 

koszykowej o mistrz.oshvo ligi ta­
belka przedstawia się n><tę;>uią-
co. 
I) Gwardia Kr. 
2) Spójnia Ł 
3) AZS W-wa 
4) Ogniwo Kr. 
5) CWKS 

•6) f'tal Poznań. 
7) Kolejarz W-wa 
8) Kolejarz Ostr. 
9) Spójnia Gdańsk 

10) Kole ~ arz Pozn. 
li) Wlókniarz Ł 

I~ 8:2 
io 8:~ 
io 6:4 
~ 5:3 

IO 5:5 
10 4:6 
10 4:6 „ 3:5 
8 3:5 
9 3:6 
9 2:7 

508:391 
493 :4i6 
427:42i 
34i :341 
503:511 
416:462 
458:513 
345:347 
334:342 
346:406 
398:409 

wych pokonał drużynę swoich 
kolegów 13:7. Kargier wygrał 
z Kukicrem, Woźniak wypun­
ktował Manelskiego, Kruża 

I wygrał z Kołodvńsk im, Stręk 
wypunktował Kowalewskiego, 
Sobko pokonał Zacharę, żuraw 
ski zremisował z Niclerem, Mu­
siał wygra! z Palińskim, Piór­
kowski przegrał w trzeci in 

starciu przez k.o. z Czapliń­
skim, Glonka wygrał W. trze­
cim starciu przez poddame 
się Gnala, Gościański zmusił 
swego przeciwnika Czerka~a 
do noddania się. 

W Lidze bokserskiej po o­
statnich meczach w tabe'.,~~ I 
ligowej prowadzi nadal 
CWKS I 8 pkt. przed ' 
Gwardią - 6 pkt„ Stalą -
4 pkt„ CWKS II - 4 pkt. 
Kolejarzem i Włókniarzem. 
-------------
Wegry - Czechosłowacja 12: 8 
BUDAPESZT (PAP). - Ro­

zegrany w Budaneszcie Mię­
-izypailstwowy Mecz Bokser­
ski Węgry - Czechoslowacj2 

I zakończył się zwycięstwe:n 
\~·ęgrów 12:8. 

VI tom Wielkiej 
Encyklopedii Radzieckiej 
- jest już do nabycia 

w Klubie MP i K 

dlu Wewnętrznego poleciło w 
tym okresie wydać tygodnio­
wą normę mięsa i połowę 
przypadającego na styczeń br. 
tłuszczu. 

Prea:ydia rad narodowych 

Przeszkolenie odpowiedniej 
ilości wykwalifikowanych pra­
cowl' ików pozwoli na wypeł­
nien ie zadań, jakie stawia przed 
drobną wytwórczością Plan 
6-le tni. 

J. GL. 
Klub Międzynarodowej Pra· mrząd;z;i!y wywieszen:ie w 

sy i Książki w Łodzi zawiada- sklep.ach plakatów, informu­
mia, że VI tom Wielkiej Ency- jących konsumentów szczegó­
klopedii Radzieckiej jest już do Iowo o tenninach realizacrj:i 

nabycia - w cenie 38 zł„ za I pos=ególnyeh kuponów bo-
egzernplarz. nów mięsno - tłuszczowych. 

Losowanie książeczek 
premiowych PKO 

Dnia 21 stycznia br„ o godz . 
16, w gmachu Centrali PKO 
przy ul. Sienkiewicza 12 w 
Warszawie, odbędzie się dru· 
gie z kolei losowanie I grupy 
książeczek premiowych PKO, 
założonych w styczniu 1951 r. 
Pierwsze losowanie tych ksią­
żeczek odbyło aię w lipcu 
1951 r. 

Zmiana lokalu poboru czynszu komornianego 
dla mieszkańców terenu li Kom. MO 

Doświadczenie wykazało, że 
wpłacanie komornego przez 
mieszkańców w dornach z te­
renu I i I! Kom. MO w kasie 
zespołu administracyjnego 
przy ul. Armii Ludowe.i 28, a 
przez mieszkańców z terenu 
III Kom. MO w zespole ad­
ministracyjnym przy ul. Ki­
lińskiego 94 - nie o<lpowifUia 
potrzebom spełeczeństwa. 

Obecnie w kas ie zespoht 
admini przy ul. Armii Ludo­
wej 28 wpłacać bedą czynsz 

• 

komorniany świadczenia 
mieszkańcy domów I Kom. 
MO, lokatorzy zaś domów Pierwsze losowanie II grupy 
znajdujących się na terenie książeczek premiowych, któ­
II i III Kom. MO, będą regu- rych okres premiowanego 
!ować należność w kasie ze- oszczędzania rozpoczął się w 
społu admin. ])l"ZY ul. Kili::l- łip?u 1951 r., .odbędzie się w 
skiego 94. Ten nOwY nadział dmu 30 stycznia br„ o godz. 

wpłynie niewątpliwie na u- 16·00· 
. . W losowaniach tych brać bę-

• ~rawn1eme pracy .obu z:spo- dą udział tylko te książeczki, 
low admm„ a miesik:ancom I na klóre dokonano wszystkich 
zaoszczędzi wiele czasu i wpłat miesięcznych we właści-
zbędneii:o trudu. wych terrnlnach. 

W nowym przedszkolu na Starym Mieście 

W Osiedlu. ZOR na Starym Mieście, przy ul. Bojowników G etta 28, otwarte zostało wzo­
Towe przedszkole. ' 

Na zdjęciu: dzieci mieszka1ic ów osiedla przy śniadaniu. 

ltURSY RYBACKIE 

Departament Szkolenia Mor­
skiego Ministerstwa żeglugi or­
ganizuje w lutym pięć równoleg­
łych kursów rybackich. czas 
trwania kursów przewidziany 
jest na 5 miesięcy. Słuchacze bę­
dą mieli zapewnione wyżywienie 
i zakwaterowanie. Po ukończeniu 
kursu uczestnicy otrzymają u­
prawnienia rybackie i zostańą 
skierowani do pracy przez Cent­
ralny Zarząd Rybołówstwa Mor­
'skiego. 

Informacj! o przyjęciu na kur­
sy rybołówstwa morskiego udzie„ 
lają Oddziały Ligi Morskiej oraz 
Powla towe I Miejskie Zan.ądy 
ZMP, które przyjmują od kandy­
datów życiorysy J podania. 

JESZCZE 3 DNI 
BĘDZIE CZYNNA WYSTAWA pt, 

„STEFAN ŻEROMSKI" 
Wy<lzial Kultury Prezydium R N 

podaje do wiadomości, że ze 
W'Lględu na duże zainteresowanie 
publiczności wystawą pt, „Stefan · 

PROGRAM NA PONIEDZIAt.EK 
1 STYCZNIA 195% r. 

11.!ii „Głos mają kobiety". 12M 
Dziennik. 13,30 Muzyka. H,15 A u­
dyc ja ZNP. U,30 „Gorące dn i"'. 
lł,50 Pieśni polskie śpiewa o. 
Łada. 15.10 „Zbudujemy nową 
Polskę'" - pleśń. J5.!5 Audycja 
PCK dla chorych. 15,30 Audycja 
dla Ś\vletlic dziecięcych. 16.00 
„wszechnica Rad 1owa" I. 16,20 
„Z rhikrofone m przez m iasto i 
wieś'" . 16.35 Dziecięce zespoły 
świetlico\\•e. 16.50 1\-Iuzyka ludo­
wa. 17,00 Wiadomości popotudnio­
·we. 17,05 ,,Odpowiedzi fa U 49". 
17,15 Reportaż aktualny, 17.25 Mu­
zyka kompozytorów polskich. 
17,45 „Sprawy naszego 1niasta"· 
17.55 Muzyka. 18,20 „Silniki sa­
mochodowe·· - pog. 10.30 „Wsze­
chnica Rad;owa" 'vykład z 
cyk lu: „Hlstor.ia międzynarodo­
\\re~o ruchu robotniczego". 18 50 
l\l[ uzyka. J9,1~ „Siedem dni fipor ­
tu łódzkiego". 19 .30 Muzyka i ak­
tualności. 20,00 Koncert. 20,40 
„Notatn 'k chlń.skl'" - J. Putra­
menta. 21 ,00 Dziennik. Zl.30 Mu­
zyka. 22.30 Koncert rosyjskiej 
muzyki operowe1. 23,35 J'v'! ·1zy'ka 
klasyczna. 23.50 Ostatnie wladom. 

Poszukiwani pracownicy 
Kierownika Działu Organizacji 
Pracy i Płacy ze znajomością 
produkcji przemysłu wełniane­
go zatrudnią natychmiast Za­
kłady Przemysłu Wełnianego 
im. W. Reymonta w Łodzi, ul. 
Łąkowa 3-5. Zgłoszenia oso­
biste przyjmuje Dział Perso­
nalny. 72-k 

Żeromski", mieszczącą się przy 
ul. Nowotki i6, przedłużona ona 
zostaje do 10 stycznia br. 

DYŻURY APTEK 

Dzisiejszej n<>ey dyżuruj11 na­
stępujące apteki: Piotrk<lW'lk• 
i65, Rzgowska H7, Więckowskie• 
go 21, Karolewska 48, Napiórkow­
skiego 41, AL Kośclus-Lk! !8. 

Nr telefonu Pogotowia Ra tun­
kowego: 204-44. 

Dyżur polożnlczo-g-lnekołog-lC'llny: 

Dzlslaj dyżuruje przez całą do­
bę szpital kliniczny Oddział B -
ul. Curie-Skłodowskiej IS_ 

Teatry i kina 
PAJ'<STWOWY TEATR WOJSKA· 

POLSKIEGO godz. 19 
.. zemsta" 

PANSTWOWY TEATR NOWY 
godz. 18.30 - „Horsztyńsl<i". 

Pozostałe teatry nieezynne 

BAJKA - „U)>adek Berlina" 
I seria , godz. 18, 20 . 

BAł. TYK - „Radosne gpotkante" 
godz. 16, li, 20 

GDYNIA - Program Nau1<owo­
Ośwlatowy Nr %-52, godz, 18. 
17, 18, 19, 20, i1 

Ml:.ODA GWARDIA (dla mlodt.) 
„1'.Uasto nieujarzmione" -
~od>. 16, i8, 20 

MUZA - „Wesołe kumo~zld ~ 
Windsoru" - godz. 18 , 20 

POLONIA - „Szalony lotnik" 
i:odz. 16.30 . 18.30, 20.30 

PRZEDWIOSNIE - „Zasadzka" 
!!Odz. 18, 20 

REKORD - „zwariowane Iotn.!s­
ko" - godz. 18 , 20 

ROROTNIK (dla młodzi.ty) 
„Chiński cyrk" - godz. 17, 19 

ROMA - „Pustelnia Parmeńska" 

IT seria. godz . 18. 20 
SO.TUSZ (N. Złotno) - nieczynne 
STYLOWY - .. Maaret". - godz. 

18. 20 
SW!T - ,.Słońce wschodzi" 

godz. 18. 20 
TATRY - „Grzesznicy bez wi­

ny" - godz. 16, 18, 20 
WISLA - .. w dni pokoju" 

godz. 16. 18, 20 
1.\"Lć KNlARZ - nieczynne z po­

\vodu remontu 
WOL)IOSC - „Jednodniowi mi­

lionerzy'" - godz. 16. 18, 20.15 
ZACHĘTA - „Daleko Od Mosk­

wy" - godz. 18, 20 

Srubowników, przyJ<ręcaczy, 
kotoniarki, zgrzeblarki, czyś· 
ciarzy, robotników niewykwa­
lifikowanych do nauki wyżej 
wymienionych zawodów oraz 
robotników gospodarczych za­
trudnią natychmiast Zakłady 
Przemysłu W ełni=ego im. M. 
K nsprzaka, ł:.ódź, ul. Łąkowa 
1 L Zgłoszenia osobiste przyj­
muje Sekcja Personalna w godz. 
od 8 do 15. 62 

:aedaguJe kolegium. Redaktor naczelny przyjmuje codziennie w godz. 12-14, sekretarz oe.powledzlalny w godz. tO - 12. Telefon:v: centrala telefoniczna 283-00 (łączy ie W>Zystklml działami), redaktor naezelny 216-ł4, sekretarz odpowiedzialny 219-05, dział partyjny %18·19, 
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